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Przedpłata wyrosi: ■

w Krakowie;
miesięcznie 1 zir. 8 ł cnt., kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.
Za odnoszeni"! do domu Jolieza się 15 cnt, 

miesięcznie.
Na prowincji I w cal oj mo..archjl Au&tro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlrtjp 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt- na prowincji 1C cnt.

KURJER POLSKI
O. E

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C eiia ogłoszeń.:
Za wiers2 petitowy lub jego m iejsc., za 
pierwszy raz 10 ent.y za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwyalym drukiem po 2 cnt 
od w jrazu, tłustym drukiem ,po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI" — “ RAKiW.
-ięko i iw  Redakcja nie zwraca.
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2 Koła polskiego.
W iedeń, 23 styozj a.

K olo  po łów polskioL odbyto wczoraj p o 
południu długie posiedzenie, na kiórem wy
brano nrjorcód do komisji parlamentarnej 
•fola, portów : Jaworskiego, Benoogo, A ora- 
hamowicza Daw ida, Madeysl iego i Golu- 
chowfkiego, którzy dotychczas byli członka 
mi tejże komisji. —  Następnie toczyły się 
dalsze obrady nad rządowym projektem bu 
dżetu na r. b., a mianowicie nad budżetem 
ministerstwa handlu Przemawiali posłow ie: 
Goluohowchi, Roozkowski, K ezłow sni, Hum- 
perz, L ew icki, Sokołow sk., Chrzanowski, 
Szczepanowski, W ielowieyski, Struszkiewicz, 
H enzel, przeukładająo uwagi i żądania co do 
zarządu drogami żelasnemi, pocztami i teie- 
g 'a fim : , 'które to uwagi i żądania najeży 
wmeBĆ w Izbie poselskiej p^zy uchwalaniu 
budżetu ministerstwa hanóln i koniuuibacyj. 
IdlianoM oie: poseł G o ł u u h o w s k i  stara! 
się wykazad, iż nieu^asae’ mionem je jt  tera
źniejsze, ehoó niewielkie, podwyższenie tary fy 
przewozu drogam Żelaznem. padstwowemi.

Poseł R o s z k o w s k i  żądał zbudowania 
we Lwowi--, dworca kolei państwowych b li
żej środka miasta.

Po?el K o z ł o w s k i  przyjmował, jako tym - 
ozasowe, Dody yższeme niektórych poryoyj ta
ryfy przewozu drogami Żelaznem! peństwo- 
wemi, ale domagał się , aby dyrekcja główna 
kolei deżyta do obniżenia taryfy pizewozn.

Poseł L o w i o k i  przedstaw, potrzebę po- 
now en’a wniosku, aby jrzędnikom władz au- 
tonom; zsyoh przygnano też same zniżenia 
cen jazdy kolejami żelaznemi, jakie otrzymu
ją urzędnicy paiW wowi, i żądał polepszenia 
losu i plac Koi.iet, pracujących przy urzędach 
pocztowych i telegraficznych.

Poseł C h  r ż a n o  w Ek"  wykazał, że nale
ży dom agrć się powiękrzenia w ogóle liczby 
urzędników pooztowyon i telegrafowych w 
Galicji, a nadto powiększenia w Galicji sto 
sunkowo, liczby urzędników pooztowyck i 
t e u h n i o z u y o h w y ż s z y c h ,  gdyż liozba 
wyższych urzęd nków pocztowych i techni
cznych stanowi tylko 23%  w stosunku do 
całej liczby tyoh urzędników w G alicji; zaś 
w innych krajach anstrjacbiih wyżsi urzę
dnicy techniczni i pocztowi olanowią 36%  
całej liczby urzędników tyoh dwóch gałęzi 
służby publicznej.

Poseł S z c z e p a n o w s k i  udowadniał, że 
w układaniu taryfy przewozu drogami Żela
znem? , należy starać się pogodzić korzyśoi 
fmarBowe, z korzyśoiam* ekonomioznemi: 
trzeba zniżać oenę przewozu tych prodnttów , 
któryoh rozwój produkcji wymaga .aniego 
przewozu i wywozi", zaś można podwyższyć 
cenę przewozu tych produktów i wyrobów, 
które mogą zo; ‘ ść to podwyi ozenie bez szko
dy dla swej produkcji Naprzykład, należy sta 
rać się o zniżenie ceny przewozu spirytusu 
kolejam i żelaznemi, gdyż rozw ó1 jego pro 
ónkcji wvm»ga taniego wywozu za granicę.

Położenie parlamentarne jest ci igle c e -  
zmienne. Ministerjnm ułożyło, jak wiadomo, 
projekt programu przyszłej większości parla
mentarnej, projekt, będący streszczeniem mo
wy od tronu, zagajająoej sesję teraźniejszą 
Sady państwa w dniu 9 kwietn.a 1G91 r.

Por?:eważ na zasady główne, w tej mowie wy- 
rażone, zgodzity się trzy większe stronnictwa 
parlamentarne, mianowicie: K oło  polskie, le 
wioa niemiecka i klub D ober*warta, przbto 
rząd sądził, że ten pro ekt programu p czyj mą 
te trzy stronnictwa. Przedłożył go, jak  także 
w.adomo, każdemu oddzielnie prezesowi tych 
trzech stronnictw. Każdy z tych prezesów 
poczym* nad n.m swoje uwagr i przedłożył 
dodatkowe żądania w i niemu swego stron
nictwa. Rząd przyjął ;e żądania do wiado
mość i stara się ’ e pogodzić przv uzupeł
nianiu projektuwanego programu. Lecz p o 
nieważ niektóre z tyi ż^dań, mianowioie żą
dań.a lew ky i źąaaniai klnbu Hohenwarta 
sę między sobą sprzeozae, przeto toczy rząd 
'eraz rokowania o zmodyfi cowanie i pogo
dzenie żąlań tyoh dwóch stronnictw Gdy 
to zdoła przeprowadzić, uzupełni projekt pro 
gramn i przedłoży go każdemu z t.zech wy
żej wymisuionyoh stronnictw do przyjęcia lnb 
odrzucenia. Sądzę, żenle tak rychło to nastąpi.

I bisżącej chwili

Rokowań, a w siarawlc u tworzeń, a więl szo- 
śoi parlamentarnej nlegty zwłoce.

Dwór, za|ęty jest uroczystość ami weoelce- 
mi, a zmieniany projekt rządowy w tej mie
rze, musi przedewszystkiem uzyskać sankcję 
monarchy. Niezależnie od tego, krąży pog ło 
ska, że panowie z lewicy trzykrotnie już kon
ferowali z hr TanffdLfl, i że te kunferencje 
trwały po kilka godzin, gdy tymerasem prze 
wódcy prawicy ograniczyli się na jednej sesji 
W nioskując z powyższych danych, należy 
przypuszczać, że trudność., co do utworzenia 
większości parlamentarnej, stawiane są przez 
lewicę.

Czeska prasa zajmuje się w ostatnich dniach 
nadzwyczaj gorąco analizą rozmaitych prądów, 
jakie panują w klubie młodoozechów, Sels/ce 
Noviny twierdzą, że przeważa w nim to stron 
u L ;> o , która ze szkodą państwowego prawa 
czeskiego wyznaje „wolną politykę". Czech 
zalicza du tej frakcji profesora Masaryka. 
Tenże dzieaniK dod°je, że Mai aryk, pytany 
o obecną sytnację parlamentarną, imał się 
w rozmowie wyrazić, el and młodoczeohów 
z partją niemiecko-bbersluą, jest jegu ideałem.

Nie są to rzeczy nowe; pamiętamy bowiem 
Kolińską mowę pana profesora; wiara jednak 
w jego ideały — zanadto byłaby kosztowną, 
a kupowanie sojuszu, za oenę porządku pra
wnego i spokoju —  bezeelewem.

W ozeskich bo tael szkiannych, w powie
cie semilsk'm, bnntują się do tego stopnia 
robotnicy, że polityozne władze zmuszone 
były ich przestrzedz, iJ; w razie jakichkol
wiek zaburzeń, użyją bezwzględnych środków 
zaradczych. Posternki źandarmerji zdwojono. 
Z  drugiej strony przyznać należy, że w tej 
klasie robotniczej panuje r.raszna nędza, Naj 
p miejbzy robotn ik , zajęty obtrzaskiwaniem 
szkła, zarabia zaledwie 30 ct. dziennie Ziem 
niaki, którymi przeważnie się żywi —  w y- 
raarzly Nadto tumanią go liczni agitato
rzy polityoznego stowarzyszenia robotniczego 
„ Vorudrtsa, które pragnie prztfor ,ować kan
dydaturę wiedeńskiego socjalisty dra Adlera, 
z tamtego okręgu, na posła do parlamentu

Zrozumie każdy, że te&o rodzajn agitacje, 
naruszające ciągią, i systematyczną pracę, pa- 
czące umysły niezbyt rozw;niętvoh, a tern 
samem bezmyślnie mvażliwbzych osobników — 
mc mogą dodatn.o oddziałać na stoannki ro 
botnicze.

Rozdwojenie w *onie większoś d parlamen
tu węgierskiego, jest już kwestją rozjaśnioną. 
Dzienniki budapeszteńskie omawiają szeroko 
odnośne szczegóły i utrzymują jednogłośnie, 
że wewnętrzne stosunki partji rządowej, roz
luźniają się co^az silniej.

Przesilenie, nie tyła w samym gabinecie, 
ile w partj' Drze^ń rządzonej, spodzie-a asem 
,est lada obwi i— Kwestją dnia jest artykuł 
zamieszczony w półurgędowym I  e.nzecie, a 
inspirowany przez ;rupę eksministra T m ę , 
Kategoryczne wezwanie opozycjonistów, aby 
opuścili stronnictwo 'zadu we, oburzyło hi. 
Karolydego, który bazzwłocznie udał się do 
prezydenta u  iuiitrów z zapytanie aa, ozy z jego 
w  .'zą pomieścił Ntinzet.- jyzmi inkowany ar- 
tjkul. - W ekerle dał pr. Ecząpą odpowiedz. Br. 
Alibi, za którym Karójyi przy wyborach g ło 
sował, oś? i: .dożył : i ć  pozostaje w partji wraz 
ze swoim Strpuijrkąmi i że o acpiraoje Nem- 
zeia ^roszezjć się nie myśli. Cały ustrój obe
cny świadczy, że rozdwojenie oabiem  oechy 
obustronnej prow obaoji, a ua tym tle zary
sowuje się postać hr. Spaparyrgo, w którym 
koła wpływowe a nawet decydując", widzą 
bli ikiego, ponownego kieruwn:ka gabinetu.

K olo  polskie w parlamencie niemieckim 
przedłożyło Izbie zapowiedziany wój wnio
sek, następującej oanow y :

„Rządy związkowe zeohcą parlamentowi 
jHk najrychlej przedłużyć projekt nowej usta
wy, doty"ząoej utworzenie osobnych sądów 
rozjemczych, któjeby na wzór sądów proce
derowych, powołane l;yły dc rozstrzygania 
sporów pomiędzy robotnikami rolnymi i ich 
ciiiebodawoam’ w _pusób szybki, prosty a 
sprawiedliriy". r ,

Schleeische Yclhs Zdtung' podaje następują 
ce zapatrywania partji Centrum, na niemie 
ckie przedłożę^.e w ojskow e: 1) pod wzglę
dem czysto wojskowym nie da się usprawie
dliwić podniebienie stanu prewencyjnego : 2) 
podwyższanie tego staru .oznacza z1 uękEzenm 
braku robotników rolnycb i 3) przez te prze
dłożenia nuk au? się ne lad niemiecki nowe 
ciężary finansowe, których on znieść nie bę
dzie w ptanie. Od siebie dodaje Schl. Volks 
Zig. uwagę, że Centrum przestałoby być par- 
Lją ludową, gdyby pod wpływem obawy lnb 
chęci j rzypodobania się rządow i, głosowało 
zs przedlożeniami.

Figaro  paiyskie zamieszcza dość wyozer- 
pująoą wiadomość o pobycie króla rumuń
skiego w Pigmaringen. Rezultatem lyoh oko- 
lioznośoiowyoh odwiedzin ma być pow dęta 
decyzja, przystąpienia Rnmuoji do trójprzy- 
nier-.a. Senzacyjną tę wiadomość podajemy 
z zasTzeżeniem

Z Nowego Y orkn donoszą, że Cleveland 
pewnym jest prawie przeprowadzenia reformy, 
która zmesie bil Sherm ans, odnoszący się 
do womego zakupu srebra. Na zapytanie p e 
wnego dyplomaty, czy bil M ao-K  mley'a ta
kże zniesionym zostanie, odpowiedział prezy
dent Stanów Ziieduoczonyoh, że przecież w in 
nym celu nie powołano gc do władzy.

Rada państwa.
188-e pusiodzerne Izby poselskiej zagaja 

wiceprezydent br. Chlumeoky, c^wbdczaiąc, 
iż prezydjum zostało przyjęte na andjencji 
przez arcyks. Karola Ludwiga, którw polecił 
Izbie wyrazić podziękował le za życzenia, z ło 
żone mu z okazji zaślubin arcyks, Małgorzaty 
Zofi'

Dep. S w o b o d a  i towarzysze interpelują 
ministra oświaty, w sprawie postępowania cze
skiej Rady szkolnej krajowej, która, icn zda
niem, naruszyła interesy niemieckie i odno - 
śue przepiby mimsterjum oświaty, mające do 
tej chwiii m oc obowiązującą.

Dep. K r u m b h o l z  i towarz. interpelują 
prezydenta ministrów, w sprawie kartelu fa- 
uryLantów cukru i wzywają go, aby przedło
żył projekt do prawa, któreby wzięło w o - 
Lronę rolników przed podobnymi kartelami.

Po tyeb interpelacjach, Izba przechodT do 
obrad nad budżetem ministerjnm obrony kra
jowej Dep G r e g o r e c  przypomina swoją 
interpelację, w sprawie mowj- pułkuwej s ło 
weńskiej wj7 ym pułkn piechoty, na którą do 
tej chwili nie otrzymał odpowiedzi. Mówca 
przypomkia przepis regulam nu służbowego, 
na pod3taw:e którego, każdy oficer obowiąza
nym je -t  władać mową swojego pułku. Pod 
tą mową rozumie się dja 'ekt, którym mówi 
przynajmniej 20%  ludzi danego pułku.

Co do 7 -go  pułku piechoty wydane wpra
wdzie w roku 1872 rozporządzenie, poleca
jące oficerom i kadetom tegoż pułku znajo 
mość języka słoweński >go, —  w roku jednak 
przeszłym, zi i as'ono to rozporządzenie. Zda
niem deputowanego, bywają żołnierze 7 pul 
ku narodowości słowiańskiej, a po części wło
skiej, zmnizani niedozwolonymi środkami do 
uczenia się języka niemieokiego. Używanie 
języka słoweńskiego, nawet w rozmowie m ię
dzy szeregowcami, podobno bywa karane a- 
resetem

Powodem tego postępowania mr bvć za 
pał germaniratorski nrzełożonyoL M ówca a- 
pduje do poczucia honoru zar :ądu wojsko
wego, aby zechciał przywtóoić słoweńską m o
wę pułkową w 7-ym  pułku piechoty

O  gudz. 1 2 j/2 zabiera głos dep. K r o  n a 
w ę 11 e r.

W dniu 23 b. m. odbyło się posiedzenie 
komisji kolejowej, na którem przydzielono 
referentom przedłożenia rządowe, odnoszące 
się do kole' loka'nych podolskich i kole? w 
G rilthal.

Dep. R  u e 8 i towarzysze złożyli następu
jące ośw iadczenie: „G otow i jesteśmy przy
stąpić do obrad nad projektami rządowymi, 
pod warunaiem, iż rząd zobowiąże się wy
konać cały szereg podobnych kole5, co do 
zbudowania których był wzywany rezolucja
mi, lub na które od dłuższego czasu udzie
lono jnż koncesyj". Ponieważ mi.lis.ei han
dlu był nieobeooym, zamknięto po tern oświad
czeniu posied lenie.

Sympatje włoskie dla Tiosji.
Doborow a publiczność medjolańska urzą

dziła w teatrze L a Skata antyrosyjską ma

nifestację na przedstawieuiu baletu „M ichał 
Stroguw“ . PublicznoBĆ gw izdaniem i szaloną 
wrzawą przorywała, co chwilę przedstawienie. 
W  końcu widząc, że kurtyna nie spada, rzu
ciło się kilkunastu młodych ludzi do orkie
stry ' wyniu»fo na rękach kapelmistrza, który, 
z odwagę godną lepszej eprawy, wytrwa* d -1 
ostatniej obwiu na «wem stanowisku, poczem 
oczywisek prz idstaw.enie piserwanc.

Przyjaciele Roi ii (czytaj Francuzi) oburzę^ 
ni oą temi, prawdziwie z furją południową, o 
kazanem' anłypatjami. Jedno i  piDm fran- 
cuzkioh, pi ząc o cem zajściu, wyraża się 
„N ikt nie mógł się spodziewać, aby publi
czność medjoiańek* dopuścił? się podobnie 
grubijańskiuj manifestacji. Nie ma się jednak 
i.zemu dziwić, bo Wlusi są narodem najgo
rzej wychowanym i najzuchwalszym do chwili, 
kiedy nie mają się czego obawiać Rosjanie 
me mogą czuć się urażonym przez manife
stacje medjolać akie a „M ichał Srrogow" jest 
baletem sfabrykowanym z romansu Juljusza 
Yernebi pod tym samym tytułem. Jestto ba
let zarówno głup swą treścią, jak zdradzają
cy zupelme nieznajomość stosunków rosyj
skich. Medjolańczycy nic manifestowali, mr 
się rozumieć, przeciw samemu baletowi, lecz 
przeciw temu, że przedstawia on stosunki 
rosyjskie".

No woje W rem ja ozyni ze swej strony na
stępujące u w ag '; „Należy wiedzieć, że jeden 
z aktów baletu odgrywa się w domu genorał • 
gubernatora mos1 iewskieg o i skutkiem tego, 
występuje na scenie wiele osób w mundurach, 
Właśnie te mundury podrażniły w wysokim 
stopuin „wyborową" publiczność naedjelań- 
ską. Przypominamy sobie nasz entuzjazm, w 
ebwi'ach odbywającego się z  ednoesenia W łoch. 
W ówczas cah Rosja sympatyzowała z Italją, 
a imiona Wiktora EmaDueia i Garibaldi ego, 
były na ustach każdego Rosjanina. Nie pa 
mięialiśmy że jeszcze przed niedawnym cza
sem, W łosi otaii w szeregac1] naszyoh nie
przyjaciół w cza le wojLy krymskiej. Od te
go ozasu wiele się zmieniło. —  W łochy wstą
piły do trójprzymrerza i starają się, za j aką 
bądź oenę, przypodobać się Niemcom Niech 
i tak będzie 1“

Widncznem jest, ie  sympatje dla iK jprzy- 
mierza, a tu ipso antypatje względem Rorji, 
głęboko zakorzeniły się w naro zie włoskim, 
aróry, z właściwym sobie sprytem pu-ity- 
czuym, (c mie dawaó swym przekonaniom wy
raz dobitny. Drobne na pozór zajśc’e w te
atrze medjolańskim, jest w każdym razie zna- 
k.em czasu —  jednym więcej dowodem, ie  
Rosja ograuiozyć się musi na dwóch sympa
tycznie d'a niej usposobionych na-odauh: 
Francuzacn i Czarnugórcach, —  bo ;przeiież 
o nczuciaob inuych cywilizowanych narodów 
względem maiuszki Rassii jesteśmy chyba 
dobrze poinformowani.

Procas panamski.

Współpracownik Figara  o iwiedzi] w Bour- 
nemouth Cast pod Londynem , Korneliusza 
Herza.

Na samym wstępie rozmowy oznajmił ch o
ry więzień naikatogoryesniej, że nic jent 
Niem cem , że urodził się w B eianęon, a że 
rodzice jegc wkrótce potem przesiedlili się

mm p r o k c p .
Powieść osnuta na tle żyoia opryszkćw  ka.rpaokwli

przez

J ó z e f a  g o g o s z a  

17) —
(Ciąg dahzy).

—  Bą^ź zdrów P rok op ie ! bądź zdrów I —1 wo*a 
przyjaciel i ręką nsiłnje sauek się uchwyoić. Napróżno 
Dojicjunci krzyczą.— P recz ! W eg ! N ie w olno! - Franek pę
dził aż mu czapka z gN>wy spadla póki celu n.e dopiął.

Jedną ręką trzyma eię sanek, drugą podał w ię
źniowi.

—  Bądź zdrów, Prokopie a ryohłu wracaj 1
—  Pamiętaj Franek o natoe i O łe n ie ! . . .  Ja tu 

de c *ugo będę 1 - -  zawołał Prokop dłoń mu śc.skając.
Bądź spokojny, Prokopie, k o r o ja t n ! . .  A wra-

>jp5[Bóg ci rapłać 1 
, . Bęilicjant odtrąoil Franki, a sanie, po wzgórza po. 

"  m lawina na dół się stoczyły
sraz ko* ie skierowały się na zachód.

, , P ziei5 ca y jechp* dcogami mało uczę^rozf nemi,
l|L śn.eg wysoko, a na mm był tylko je -
n .. ,.ac He k r m i e l .  przejeżdżać jaką wieś szlachecką,

™  z< to było możliwe, w razie zaś
o L a z  ? I d « P prf *  jakby iN  kto ściga! Taki
ie źphv im 0̂  ? an^ptarJU8z na odjjzdnem , gdyż bał się, żeby un szlachta więźnia nie odbiła

o or m roi p znał drogę doskonale, panie ! 
meważ w tamtyob s fo o a ch  pole m* T a t r z e -
trzeń wcale go też me interesowała, nawa! czapkę’ 3*“ -

boko na oozy na- isnął, żeby go tu kto nie zobaczył 
i nie poznał. D opiero gdy za Borynię wjechał w okolioę 
całkiem sobie nieznaną, zaczął rozglądać się ciekawie. Teraz 
wszystko go zajmowało. Nietylko ludzie i chaty, nawet 
parowy i wzgórza, a już najbardziej drogi rozstajne, 
drzewa samotnie stojące, krzyże i 6mięte figury. Każde 
mu przedmiotowi w oczy b 'ącemn przypatrywał tu się 
uważnie, jakby go chciał na zawsze w namieci zachować. 
N oo spędzili w jakiejś karczmie za wsią, a zaś naza
jutrz kolo południa przybyli do Sambora.

Trefili na dzień targowy, wi ęc pełno sani ch łop
skich znajdowało się w ulicach, a już najwięcej było ich 
na rynku. W ieśniacy widząc młodego człowieka w ka j
danach, i pod btrażą aż dwóch policjantów z pistole
tami, wzięl po za samego R czę Szandora, bo wieść 
o głośnym opryszku węgierskim już odduwna do nich 
doleciała.

Prokop przypatrywał się znów uważnie ulicom, 
domom, kościołom, na,dłuiej wzrok zatrzymał na wyso
kiej wieży ratuszowej i czarnym jeleniu, który złotą 
strzałą na wskróś przeszyty, wieńczy ją  u góry zamiast 
chorągiewki, a dopiero wtedy przestał się rozglądać, 
gdy sanie przejechawszy bramę śklepioną, zatrzymały się 
na podwórzu Bądu obwodowego.

Tu kazano mu zsiąść a po dopełnieniu krótkich 
formalności dozorca więLeń odprowadził go do kaźni

W  ciężkiem jego strapieniu przynajmniej to go p o 
ci szyło, że w nowem mieszkaniu nie miał być sar" 
Zastał w nim 1’ lka fizjugnomij zbójeckich, a leuwie się 
rozgościł i siadł na tapczanie, który był je3zrze wolny, 
wnet się dowiedział, że między nim’ było dwóch podpa 
lauzy, trzech konioaradów i jeden morderca

Piękna kom panja!
G paćli go wszyscy, żądając w iadom cśu ze świata. 

Niektórzy z nioh siedzieli tu już kilka lat a nie tylko 
fo wyroku, nawet o Śledztwie nic douąd nie wiedzieli,

Prokopowi, gdy to usłyszał, włosy na głowie stanęły. 
Co się z nim stanie, jeżeli go taki sam los spotka ? Nie 
choiał jednak przypuszczać tak wielkiego nieszczęśoia 
i wolał w dacnu się pocic3zaó, żo B óg nad nim się 
ulituje i jago niedole skróci.

Towarzysze chcieli koniecznie z niego coś wydobyó 
a morderca kilka razy zwracai się doń ze stanowozam 
zapytaniem,

—  Przyznaj p;ę bratku, iluś jnż zab;ł?
—  Za kogóż mnie m acie? —  odparł zdziwiouy.
—  Cłiyha nie zs lepszego od nas, bobyś bratkn, nie 

był tu ż nam*
—  N ikogo nie zabiłem, bo za morderi tw, wi - 

scaią —  ou j 5wiedział i do u itręta pleoam s ę obrócił.
— Wielka rzecz! —  Źbój na to rzekł obojętnie.—  

Raz matka rodzi, raz umierać trzeba, a czy umrzesz tak, 
czy siair, zawsze to na jedno wyjdzie. Może nawet le
piej skończyć na szubienicy nil w ohalupie, bo jak 
człowieka wieszają, to wtedy na placu jest dużo wojskajl 
biją w bębny, lodzi" się patrzą, zwyezajuie jak  na pa 
radzie i człowiekowi przed śmiercią honciy  oddają, 
a nmrzeez^ w ohałujiie, to wrzucą cię do dołn ' ani pies 
za tobi_ ni" zaszczeka. Nie ma ci jak  parada!

eden z koniokradów przysnął mówiącemu rację 
znp *ną, a zaś dwaj inni byli zdania, że choć kołysanie 
J ę  m  ‘ znurze nie sprawia wielkiej przyjemności, jedna- 
kowcż jest ono zawsze lep&ze od powolnzgo gninia w kry 
minale.

ProKop słuchał, ndawal obojętnego, a przecie czuł, 
że pc " lecaoh zimny dreszcz go przebiegał.

Po kilka razy ua dzień zachodził do ich kaźui 
dozorca więzień, tak zwany Kerkermehtur ue sporym 
pęL.em kluozów w ręko. między którymi większe otw ie
rały drzwi, mniejsze kajdany

E y! o mężczyzna tego samego wzrostu co Prokop, 
jeiaozt młody, dobrze zbndowany ■ zawsze ogolony

W  wojsku odsłużył oclą kapitm cję, tj. 12 lat, a że przez 
ten czas dobrze się sprawo wa’ , wiec w aagrouę za to 
otrzymał posadę dozorcy więz‘eń  ̂C h o ; już miał lat 
trzydzieści kilka, dotąd się nie ożenił. W ięźniowie utrzy
mywać, ze ładna kobieta by go nie chciała, ponieważ 
był mrukliwy i tw- .dego se_ca. G dyby Prokop był je 
szcze młodzieniaszkiem, a nie mężczyzną, mojąoym wła
sne zdanie, tc dłuższy pobył między tymi ludźmi, byłby 
na niego najzgubniejszy wpływ w yw arł;— o niczem m  
nam nie mów tylko c  kradzieżach, lupieztwach, roż
ki oj aob ; "powiadali sob 6 najrozmaitsze sztnezki złodziej
skie; jeden drcgjegn uczył krętaciw, drwili z wszystkiego 
00 święt", mieli ncwet własny język, którym międi:j sobą 
porożu miewali się doskonale.

Próżne atoli były ich nsiłowanin, żeby m łodego ko
legę wciągnąć do swojego kółka. P iok op  trzymał się 
z (M ęka, tylko wtedy odjoowiada., gdy musiał, bo nie 
ohoial io t  mieć przeciw sob ie ; san? pra’ ?ie nigdy nie za
gadywać Ż  D u czą ku byli przekonani, że to jakiś wielki 
zbrodniarz, który boi się, żwbj z niego jaki aj tajemnicy 
me wydobyli, lecz gdy san. dozorca im pow?edziałT ii 
na mm oięiy ledwi 1 zarzut kradzieży, Krnąbrności wobec 
władzy i pre imytmctwi., zgodnie orzekli, że nie mr się 
z  nim co wdawać, bo to jakiś „m elanbolik"

Nar°°zoie po mies.ąon, którv Prokopow i wyda’  się 
oałym wiakiem, Eta^iono go przed sąd

Akta przy lane przez mandatarjnsza ze &morzego, 
służyły za podsta.wę prokuratorowi. Na fakt kradzieży 
nie zwrócił on szozegóiniejuz j uwagi, tak samo ledwie 
dotknął faktu pobicia Szmola w szynkown' i czynu nio- 
dcwiedzionego, o który W asyl Gule go o"kai żal —  f*le 
za tc z tym większym naciskiem podniósł jego  win j  
w potróiuyro kierunku N fj pierw, że pobudzał oh!upóv 
przeciw władzy ; następnie, że znieważył sąd . nakoniec, ło  
należał do przemytników.

(Cifflf .iasń^pi)-
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do Ameryki i przyjęli tamtejsze obywatel 
stwo, przeto i oo  jest Amerykaninem 

E erz pysjnil się dale,, przed reporterem 
F-gara  „akademickimi t y t u ł a m i k t ó r e  rze
kom o posiada, chociaż wedle słów rrancu- 
“kiego sprawozdawcy mają one podobieństwo 
do amerykańskich plotek.

A b y  uświetnić interview, —  o którym są
dził prawdopodobnie, że cały świat się do
w ie, —  przedstawił oryginalne listy różnych 
wybitnych osobistości, między innemi „ser
decznego swojego przyjaciela" —  Boulan- 
gera.

List Freyo neta, który dołączony był do 
dekretu nominacyjnego, na kawalera orderu 
leQii honorowej, kończy się słow am i:

„ S z c z ę ś l i w y m  s i ę  c z u j ę ,  ż e  t o  
m n i e a n i e k o m u  i n n e m u u d a ł o  & i ę 
u z y s k a ć  d l a  p a n a  to, n a  c o  r z e c z y 
w i ś c i e  z a s ł u g u j e s z ! "

Herz opowiada dalej historję swojego ży
cia , zabarwioną romantyczną, młodz.eńczą 
miłością ku przyszłej —  dziś zmarłej już żo
nie, i tw .erdri, że jeśli możua go nazwać 
agentem politycznym , to był nim tylko dla 
Frsnc —  Kiedy rzeczpospolita francuska 
nie myślała jeszcze o eljensie z R osją , pod
ją ł s\  Herz trudnego d z ie ła .. .  rozbicia 
trój przymierze W  tym celu wyjeżdżał kilka
krotnie do W ioch i zaznajomił eię z Cricpim 
i jego  żoną, a z młodym Menabreą ży t w 
przyjaznych stosunkach

Opowiadanie swoje kończy Herz zape
wnieniem, że wszystkie k iok i, jakie przed' 
rębra ł przeciwko Reinachowi, zmierzały je 
dynie do tego, by tenże dingi jego zapłacił.

Nie przypuszcza, aby Anglia go wydała, 
tern więcej, że prosił o opiekę patrona owe
go konsola A  meryki.

W  Paryżu kwe itia panam ika postępuje 
w ostatnich dniach „o ść  opieszale Telegra
my wczorajsze doniosły, że miejsce pobytu 
Artona jest już w!,“dom em , a dzisiej ize de
pesze podają niepewną wprawdzie wzmiankę, 
że bawi w  Rumunii.

W ydanie Artona w ręce władzy francu
skiej, nastąpi zapewne niebawem, chociaż 
pom iędjy Franq,ą e Rumunią nie istnieje o d 
nośny układ.

Jene-a' Ferron, były minister wojny w ga
binecie Kouviera, oświadczył wobec pewnego 
dziennikarza, że istotnie Rouvierowi przeka
zano pieniądze z tajnego funduszu Cwn.ster- 
si va wojny do zwalczania bulanzyzmu. P  - 
niądze te sostały jednak zwrócone.

Z życia HotienzolSernćw
przez
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(Ciąg dalraj)
D w ór Meletora Wielkiego. —  W pi uwodzenie 
mowy i mód francuskich. — Poselstwo rosyj
skie w Berlinie. — W ysłańcy hana tatar
skiego. —  K ró l M urzyn  —  Bie-w sze za 
chcianki kohnjalnego cesarstwa niemieckiego.

D opi. ro do ’ ikończenm tych wszystkich 
robót, Fryderyk Wilhelm pomyślał o utwo
rzenie dworu. N igdy on nie był nadto wspa- 
r ‘ a łym ; najmniejszy z książątek Rzeszy nie
mi’ eckiej, urządzał dwór swój z większym 
przepychem i okazałością W pływ  Veiaailles’ nj 
poznać xi nim było jednakże. Mężczyźni no- 
Bib peruki, panie fryzowały 3ię cl la Mairi- 
tenon.

W  tym samym czasie, język franeuek i zo- 
stał na dwćr monarszy wprowad :ony, skąd 
rozpowszechnił się i pomiędzy mieszczań
stwem. Utrzymał on się przez dwa wieki 
na c rorze Derlińskim, zakorzeniwszy się tak 
głęboko i tak żywotnie, że cet,arz, obecnie 
panujący W ilhelm II , me może wyrwać zu
pełnie tych korzeni, mimo całego usiłowania, 
aby oczyścić język  niemiecki z naleciało
ści i i. .rrotów mowy czysto fra.icm.luch, k tó
re, według jego zdania, kalają język niemie 
oki W pływ  mezaprzeczcny ozasów obecnych! 
Hiegdyć było to azo sytem elegancji I dobre
go wychowa,nia, m ów.ć ezy3to po francusku, 
teraz, aby okazać się dnskonpJym dwora
kiem, trzeba używać żargonu Hwojegc lo 
kija.

W róćm y atoli na dw ćr Elektora Wi«lkiegu. 
Przyjęcia szły jedne za drugiemi, w m:arę wy
stawne. K iedy niekiedy wypadek nadzwy
czajny jak  napreykład: przybyoie do Berlina 
poselstw zągranicznych, zwabionych sławą 
rozgłośną zwycięzcy z pod Fehrbellinu, prze
rywało tychże przy,ęć nudną monctonncść. 
3oselstwo przysłane przer cara Fiedora A le 

ksandrowicza, narób o tu mnaj więcej chałasu. 
~OiąJ Berlin ari okiem nie sięgnął poza 
Polzki granice, R o ja  przedstawiała się jego 
inies skańoom, jako pańatwo fantastyczne, 
wiecznie śnrviem  lasypan c, tonące w mgle, 
btói ego Lraj iwoy musoą przypominać raczej 
m'ed':w.edzi niż ludzi. M iel. zatem niemali, 
przyj mną niespodziankę, gdy poselstwo m o- 
ikicwskie wystąpiła z wielką pompą na dw o
rze Fryderyka vV.lhe.ma.

Zupełnie inaczej przedstawiło aię Berlid- 
orykom  inne poselstw o, Wysłane przez hana 
tatarskiego. Dnia pei mego ujrzano garstkę 
ludzi w uchmanach, huórych wzięto zraou 
za pokazujących i oprowadzających po jar- 
markaoh uczone niedźwiedzie. W ychodząc 
z tego założenia okładano .oh nijami, gdzie
kolwiek ukaiali się, mimo żywych protestacji 
ze strony ich tłumacza, Niemca z pochodzę- 
ŁiiT, któremu wielki han baza. był poobci
nać nos i uszy. C.ągnęli za sobą koma chu
dego jab  szetypa i kulawego, którego nfia- 
row Lii jako d ir , od owego monarchy wszechpo
tężnego, dla Elektora, razem z parą starych, 
zardzewiałych pistoletów, noszonych przez 
'eduego z nich zą pasem G dy d wiedziano 
■ił nareszcie, że c ’ obdartusi byli wysiani 
rzeczy .v:5i a przeć wschodniego panującego, 
którego sława i przepych st y rię czemś le- 
gendotrem, niby bajka „Z  tysiąca i jednej no
cy " , Ber] ńozyoy tak się m elce rozczarowali,

iak przedtem byli przyjemnie zdziwieni przy 
byciem Rcsjanćw . Dla tych dziwacznych po 
słów nie wypłowiano żadnych uczt, ani me 
pu"zczano ogni 3ztuczEych. Dano iin po tro
chę sukien, niecony i odesłano napowrot 
hanowi tatarskiemu.

W ystawą nie mniej ciekawą bvt jakiś ka
cyk murzyński, wylądowująoy ze l trony 
wschodniej A fryki, — gdzie elektor Wielki 
założył koloińę, której miała bionió mała 
forteczka. Obecn.e pozostały z niej gru*y 
tylko. Pru-y nie czekały wcale nr panowanie 
Wilhelma I  i Wilhelma I I ,  aby wbijać pale 
zaborcze na cierniach najbardziej oddalo
nych. Trawiony gorączką wypraw zamorskich, 
na które w owej epoce zachorowała była ca 
ła E uropa, Fryderyk W ilhelm nie chciał p o 
zostać nieczynnym w owym ruchu kolonial
nym. W edług sił swoioh, potworzył koloLie, 
które wkrótce zaczęły się dzielnie -ozwijać, 
dz'ęki handlowi mewolnikam., zaprowadso- 
nemu przez pewne niemieckie towarzystwo. 
Monarcha praski, wszedł do ttgoż towarzy 
stw a, jako akcjonarjusz z sumą 8.000 tala
rów. Śmierć jego przerwała to przeddębior- 
stwo. B yło widocznie w górze zapisanem, ze 
jego  następcy i sukcesorowie, poprowadzą 
dalej dzieło p n ez  niego zadęte , po dwustu 
latach

Skłonroić Hohenzollernów eto wiary w r z e 
czy nadnaturalne. —  Elektor W ielki nie wy
myka się z pod tej reyuty. —  Ahhemista 
F m k e l .  —  Proces o czary. —  Slaverhaga. —  

T ortury w Trusiech.

O bok  Drzym otów rzeczywistych, które 
srobiły wielki sm panowanie Fryd. ryka W il

helma, inuże zdziwić niejednego, żt tyle było 
małostck i stron ujemnych w je &o usposobie
niu, n.egcdnym człowieka, takiej jak  on 
wartości. Jest to poniekąd cechą tej rasy, 
'oind r ie zbadanej należycie, że wszybcy 

H ohcnzolcrny, nawet Fryderyk I I  F ilozof, 
podpadaL i podpadają pewnym mu tycznym 
halunrynaojoin, których dziwne objawy, każą 
domyślać się u nich pewnej dziedziczności. 
iV spjm nieliamy o podobnych przykładach u 

dawnych margrabi w, i to samo znajdujemy 
n ich na tęDców. Ładnemu z nich jednakże, 
nie smakował tak bardzo zatrnty ow oc czar
nej magii, jak  właśnie elektorowi W iel
kiemu

_ Głównym alchemi atą na dworze jego, był 
niejaki tankę!, dawniej lokaj elektora, Któ
rego prropo^.ednie rozstrzygały i decydowały 
nieodwołalnie o wszystk: ch czynnościach mo- 
nar. hy. Człowi ;k ten, wywierający jeszcze 
więj Bzy wpływ liż j  igo poprzednicy, Carion 
’  Filaret, był złym duchem swego pana. Je- 
’ eli nie wci ągnął go w op łakane wypadki 
i nieporozunr.enia na punkcie wojskowości, 
F iyde-yk  W ilhelm  potrafił zachować nieza- 
eżność. —  Kunkel stworzył mu w ego naj- 
oliźszsm otoczeniu takie stosunki, które na
der ponu-o odds byw ały in  panowanie ele
ktora. Oszust niegodziwy, dep, .trywał wszę
dzie jakieś ur< ki i na :egc poduszczania pro- 
cesa ó rzucanie czarów, szły bez przerwy je 
den za drugim

Nikt ” .e był pewny, czy go nie zadenun- 
cjuje podły szatan, który w kraju protestan
ckim przeszedł pud newnemi względami sa
mego Torąuemada. Na wyścigi \z rusztowa
niem, płonął stoc Da wszystkich punktach 
elektoratu, te złow ioga pochodnia ślepego 
'enatyzrau, która w tych okolicznościach, na
wet takiej wym ówki nie miała Cień podej 
r e r a ,  mn.ej nawet, karta lub gwiazda ka- 
iryśnie spadająca, wtrąiały do więzienia te- 
o i owego, skazywały go na tortury i śmierć 

na stosie za zbrodmę rzucania tr ik ów . Co 
w t«m wczystkicm najbardi-iej zasianawia, to, 
że ówcześni sędziowie spełniali bez skrupułu 
lodobne niegodziwości. 3 y ła  to najstraszli

wsza ze wszystkich inkwizycja, inkwizycja 
świecka inkwizycja przy drzwiach zamkn ę- 
tych.

N ic straszuiej&zegi, niź owe wyroki, wy
dawane pruez tych Będziów ciemnoty i zaco 
rnnia. Dnia 18 lipcn w roku 1678 burmistrz, 
sędziowie i radoy miasta Gulnow w Pom e
ranii potwierdzają oświadczają po naradzie 
z prawnikami, że Anna Stein, przczwrna 81 a 
uenpegue, zasłużyła na karę ogi ia, za zwią
zek ścisły z szatanem, za dopuszczanie się 
lubieżności nieludzkich i za trudnienie się 
magj$f czyli sztuką rzucania uroków ". Ten 
sąd ohydny, wykom n y  na biednej staruszce, 
)rzez pół zidjutiułej, byl poprzedzony wzię

ciem j 3j na tortury M ęki p;ekielne jej za
dawane, wyrywały z ust nieszczęśli' ej, wszel
kie zeznania, na które sędziowie czyhali. G dy  
w chwili, kiedy ą na stos wleczono, Anna 
Stein chciała odwolaó wymuszone z iznania, 
rat ją  ofukną!:

—  Ł a jd a czk c ! A  czyś nie przymała się 
dziś rano do wszystkiego, gdym eię brał na 
toi tury.

Tortury istniały w Prusiech aż do pier 
wizej połowy wieku obecpego W edług re
skryptów królewskich, sędziom śledczym nrzy 
służaio prawo skazywać oskarżonego na b a 
ty, na głód, lub ciągłe ze snu budzenie, na 
tak zwaną czarną irbę i t d . . .

V7 roku 1800 przyareszto jvano w Prusach 
jołudniowych eiedmin ludr-i oskarżonych o 
jodpalrnie Smaganiem biczami —  co nazy
wało się wówczas li naleganiem — zmuszono 
.sh do wyznania zbrodni. Zostali zatem ska
zani na j "leczenie ich na skórze krowiej, aż 
na miejsce stracenia, gdsie im miano noiąó 
jłowy i spal.ć ich ciała na stosie. Przypad
kiem jedynie odkryto prawdziwych winowej 
wajoów. Rozkaz wstrzymanie egzekucji nad
szedł w tej chwili wlaśnn, w której miała 
ona być wykonaną

( C%ąg dalszy nastopi)

l^ tm  krrjow a W3 L w i e .

Posijdzoaie komitetu lokalnego odbyło s.ę 
w piątek dnia 20 b. m. w s .li Eady miej

skiej o godzinie 5 po połndnin przy dość szciu 
płym udziale członków, pod przewodnictwem 
ayr. Rottera.

Przewodniczący w kilku Blowach wipomina 
o dotychczasowych pracach wydziału, dokona 
uych w sprawie wystawy

Później odczytuje sekretarz list dyr. Sieka 
z oświadczeniem, że dla braku czasn w pra
cach komitetu odziała brać nie meże.

Następnie uzupełniono komitet lokalny tymi 
10 członkami listy rękodzielników i przemy
słowców, którzy na pierws em posiedzeniu nie 
weszli w skład komiletn. Dalej zaproszono do 
wyiziałn przez aklamacyą p. Korneckiego 
a na sekretarza w miejsce p. Wąsikiewicza, 
któ-y zrezygnow ał, powołano, p. szpaków 
skiego.

Z pucząłku referent, prof Bandrowski od 
czytuje zredagowaną przez siebie odezwę do 
obywateli miasta, zachęcającą do subskrypcji 
na fnndusz zakładowy i gwarancyjny, tłoma- 
cząc treściwie różnicę między obydwmjfundu- 
szami, (gwarancyjnego potrzeba ladzie dopiero 
po odbycm w jsiaw y w rażie niedoborn, za- 
k.ładnego zaś potrzeba na opędzenie wydatków 
urządzenia wyitawy i złożyć go należy dy
rekcji jeszcze w bieżącym roku).

Nad sprawą tą, wywiązała się obszerna 
a żywa dyskusja, w której brali udział p p .: 
Dattuer, Karczmarski, Stryjeński, Boroński, 
Pawlikowski, rektor Zoll, Od,,zywclski, Pasz 
kowski Stan., Rrąca, Wasilkowski. W  głoBo 
Wauln dokouauem po wyjaśnienia przoz prze- 
wodnicząsego i refeieuta kilku w tokn dy- 
sknsji podaiesio: lycb w^ipliwcści, utrzymał się 
w całości wniosek referenta.

W  dalszym ciągu ref. prof. Bandrowsk.i 
przedkłada opracowany przez wydział komite
tu podział na 17 sekcyj, a przewodniczący 
odczytuje listę osób, które zająć się mają pra
cą w poszczególnych sekcjach z prawem uzu
pełniania się.

Wiceprezydent Dr. Schmidt życząc sooie, 
ażeby w dałszem nznpbłnianin! się komiteta, 
pewna panowała równomierność, wnjai, ażeby 
mepoazczegćlne sekcje członków sobie przybie
rały, lecz żeby ni Drzbdstawienie sekcyj' w kład 
komitetu wyetawy, powoływał je Bim komitet.

Wniosek ten przyjęto z modyfikacją Pra 
Śtan. Paszkowskiego , poparty przez Dra 
Jordana, żeby dla uproBZ izenia sprawy do 
czynności tej£komifet raz na zawsze upoważ
nił W ydział.

Na uczynione zapytanie wyjaśnia referent 
prof Br.nćrowski, że z ?4  grup podziału lwow
skiego wydział powykreślał oprócz pierwszych 
7 grap, którbmi się zajmie Towarzystw rol- 
mezz, jeBzcze i inne giupy, majace posiadać 
samodzielną organizację, podczas gdy grupy 
pc t-zebnoj łączy w rekeję wspólną, jak np. 
X . i X i. w jednę sekcję spożywczą i t. d

W  dłużsibCj dyskusji, w której brali udział 
pp Jordan, Datter, delegat Laskowski, R^ąca, 
Wasilkowski, Karezmarski, Igiicki, Stryjeńoki 
i Zowie jak i po wajuśnianiach ze Btrony re 
ferenta i przewodniczącego, uohwaLno przy
jąć projekt referenta z wyjątkiem sekujj X V . 
(szkolnictwo).

Co tc tej b,-7/iem Bekcji, wnosi p. delegat 
Laskowski, aleby wstrzymać jej organiz&uję, 
ponieważ jest projekt podzielenia całego kra
ju ua kilka wielkich grnp, mającychjprzeprowa
dzić wystawę szkolnictwa ludu w eto , któreby 
skntkiem tego utworzyło sekcję osobną. W nio
sek ten przyjęto.

W  koń",u'prof. JordaL i arch. StryjeńBki czy
nią wniosek, aby wszjstkich boz wyjątku za 
mieezkałych w Krakowie obyw rtcli, których 
komitet . lwowski w skład swój powniał i do 
pewnych sekcyj pzzeznuczył, zaproszono dc 
tychże sekcyj przez komitet krakowski. Wnio 
aek t.eu przyjęto.

Na tem posibdzenio zamknięto po gudz. 8. 
wieczorem

Zygrrunt Wasilkowski, 
sekretarz

Jan Rotter, 
przewodu.

Ze świata fitianstwesa.

Wiedeń 22 utycznia. 
Stojąc przed dokoLanem dziełem, nie wie 

się ile to dzieło kobztowało czasu i wytężc 
nej pracy i nikt się n;e domyśla, czyją ono 
jest zasługą.

r Tu ra! też dęliśmy sposobu iść zaznaczyć, 
że wielkie dzieło reformy monetarnej w A u - 
strji i mająca obecnie wejść w wykonacie 
olbrzymia ppńctwowa konwersja walutowa, 
wymagały długich i mozolnych studjów i prac 
przygotowawczych, dokonanych za Inicjatywą 
ars Dunajewskiego a wykończonych szczęśli
wie na podstawie tychże trafn/ch i skute
cznych prac, na których się całe dziś goto
we dz:'eło opi ira. Stoimy zatem w przede
dniu wielkiej konwersji Dnia 23 b m p o
południu rozbszlt grupa Potszyldćw  w czte
ry strony świata dokument moDilizmący wazy- 
stki" 5<?j autlrjaekie i węgierskie walory 
Jest to olbrzymia armia cyfr, mających być 
w rneh wprawionemi. W  anstriaokich finan
sach był dotychczas bezprzykładnym jedno
razowy obrót miliardem złotych p świadczy 
on niedwuznacznie o pewności, z jakrj wo 
bec tak olbrzymich kapitałów występuje gru 
pa Rotszyldowska i obaj ministrowie finan
sów Anstro-W ęgier, n.e wahających się na 
zawarcie od.azu całego interesu. Dobrze po 
obu stronach obliczono, że cały intere od 
raz" ukończony, oba stronom zapewni lepsze 
korzyści. Bis dat, qui cito dat.

Mnjąc do wyboru,^ czy przyjąć nowe 4 %  
przekazy państwowe, opiewające: austrjack.e 
na 93 l/ai węgierskie na przeciętnie 3 3 ^ ,  czyli 
też, zrzekając się oprocentowania, od  najbllż- 

ego tem  ia iypłaty kuponów spłaoać n o 
minalną wartoćć, wszyscy biorący odział w 
konwersji, wobec zbytnich zapa ów  gotówki 
i braku bezpiecznych a dostatecznie cprooeu 
towanych papierów, raozej zgodzą aię na wy
mianę walorów. Zresztą choćby n?wet zna
cznej ilo; ioi staryoh 5 nrooentowyoh do wy

miany nie zgłoszono, i na fen wypadek grupa 
RotFzyldów przygotowana, mając pewność, że 
nowa renta koronowa znajdzie naji.ipsae przy
jęcie w kraj ii i zagranicą, że nigo, prędjej czy 
później, wyprze stara walory. T o  też tylko 
w tym ostatnim razie sarządzonoby subckryncję 
za gotówkę.

M ało kto ma pojęcie, ile ta konwersj0 da 
je  bankom pracy. W  biurach, biorących u- 
dziat w konwersji, p.acują codziennie do 
późnej nocy. Telegrai nieustannie zajęty wy
mianą depesz pomiędzy domami i funkcjona- 
rjuszami g.upy Rotszyldów w Wiedniu, P e
szcie, BeWinie, Frankfurcie i Amsterdamie.

P i_y o nacreniu karsn emisji zgodzono się 
nt najriżsay, aby zachęcić także i mniej za
możnych do korzystnej lokacji a przedsiębior 
stwn zyok zapewnić. Nie ulega więc wątpli
wości, że wobec tych danych, konwersja w 
niewielu dniach b ęc jie  dokonanym faktem.

Byłby to zaiste niesłychany tryumf  dla 
anstrjackicb finansów. N ic dziwnego, że już 
teraz wszyscy się boją staryoh 5%  walorów 
i wybierają najchętniej i m  lnb inue, nie 
podlegające konwersji papiery kredytowe.

Z  ostatniej finansowej batalji naszego kra
ju  wyszła Galicja zwycięzko. NaBz kredyt 
galicyjski ma w Wiedniu dobrą markę, skut
kiem czego Unionbink dołożył wszelkich sta
rań, aby uzyskać przeprowadzenie konwersji 
30-miJjonowej. Można zapewnić, że kraj zro 
bił na nożyczce dobry inie^es.

Przekonanie, że obecne polityczne i sko 
nom.czne położenie, pod każdym względem 
w zupełności dobre, takiem i na przyszłość 
pozostanie, pobudza giełdę dc podnoszenia 
cen papierów kredytowych bez wyboru, m o
że nawet bez względu na to, czyli w ygóro
wany kurs stoi w analogicznym związku 
z rentownością dam go  przt - siębierstwa.

Była wprawdzie chwiia, w której kredyt 
austrjacki m ćg' być nieco zachwianym.

W Izbie handlowej' we Frankfurcie przed
łożono wnio>ek, aby tak długo nie dopuszcza
no nowych papierów kredytowych ausirja- 
okich do notowania na giełdzie tamtejszej jak 
długo nic zapadnie wyrok sądów niemieckich 
w sprawie ku jonów  kolei państwowycn au- 
strjackieb. W niosek ten zoetał jednakże bez 
dyskusji .uchwalony i sproiwa finansów au- 
sti-jachieh budzi dziciaj zainteresowanie całego 
miasta.

Kronika zamiejscowa.
-»oWXo

KURJER PROWINCJONALNY.
* „Sokół" w Wadowicach w ydd sprawo

zdanie świadczące o jego rozwoju. Członków 
liczy on 154, odbywają się ćwiczenia w 24 go
dzinach tys oduiowo. w których przyjmuje n- 
dział przecięciowo 520 osob. Zaprowadzono 
też gimnastykę dir lccmów szkól.

KURJER WARSZAWSKI
* 0  przebiegu cholery dziennik urzędowy 

donosi, że w Warszawie nikt nie zachorował, 
a w ca* im Królestwie Polskiem zaszedł tylko 
jeden wypadek w guhsrnji płockiej.

* Prcknrrtoija skarbn posznknje bnkceae- 
rów do apadkn po następujących zmarłych 
osobach: Janie Forębakim, Anieli z Gromko 
wskich Suligowskiej, Katarzynie Eleonorze 
Nuwakowej i Ignacym Zaborowskim

* Fortuna nie jest macochą dla panów zb 
cerów, pracujących w drukarniach dziennikar 
shich. W  grndnin catersch zecerćw wygrało 
40.0C0 rs. na loterji klasycznej. Obecnie pan 
J. H., zecer wybrał 15 000 guldenów na lo 
terji węgierskiej (Jzerwonego krzyża. Szczę
śliwy posiadacz losn udaje się oBobiśeie po 
odbiór wygranej do Badapcaztu.

* W  d. 18 b. m , o gidz 7 rano w ko
palni węgla „Roszelów " w Dąbrowie górni
czej, oberwał sie pokład kamienia (w ilości 
około 20 fnr) i przygniótł awym ciężarem do 
zorcę robót, poddanego prnskiego, Ryszarda 
Hejncgo (39 lat), oraz robotnika Andrzeja 
Gabrysia (22 latj, którzy znaleźli pod grn- 
zami śmierć natycnmiastowa Hojne i Gabryś 
edkopani z u h  .rli w parę godzin po wypadkn, 
t. j. około połnduia z okropnemi ranami na 
giowach, sięgŁjącemi aż do mózgu, i pegaie- 
obnymi korpusami.

*  W jednym z warszawskich hoteli, zatrzy
mała się pani Z ,  w łaścicie lka ... koszto
wnych zębów sztucznych. Udając się na spo
czynek, pani Z . zwykle umieszczało zęby na 
stoliczka, a uaBtępnie komDletnjąc z raua toa
letę, zakładała i zęby. Jednego dnia wszakże, 
wstawszy i ubrawtzy się później niż zwykle, 
paui X . z przerażeniem zauważyła brak zę 
bOw na stoliku Powstało larum. Przywołano 
służbę i rozpoczęły się poszukiwania, na uie 
szczęścia bezowocne, gdyż jak się okazało, 
miłniąca portądek numerowa, w zapale sprzą 
tania pukojn, zęby w ym iutła.. .  Fan! X . zwró 
ciła się wtedy do właściciela ho ,eln, żądając 
zwrotn r— 20 za zęby, zatracone przez hote 
Iową słnżbę. Właściciel przyznając, że odpo
wiedzialnym jesf za flrzoczy“  podróżnych, wy
płacił paui X . ra, 20, potrącając je  wszakże 
z pensji numerowej. Tr jednalt, nie akceptu
jąc podobnego zakończenia kwesoji, wystąpiła 
przeciwko właścicielowi hute.o z akcją sądo
wą, dowodząc, iż takie diobnostki, jak zęby 
sztuczne, w żadnym razie ni t mogą być liczo 
ne do . rzeczy.

* Z powodu ostatnich mrozów i z ‘ ąd utrn 
dniunej przesyłki towarów wrażliwych na zi 
mno jak roino, piwc, owoce i t. p. zarządy 
kulejowe wydały ekspedycjom towarowym po
lecenie, aby żądano od wysyłających pi In en 
nych zaświadczeń, że w razie zamarznięcia 
przesyłki, interesant uie będzie miał pretensji 
oo drogi żelaznej i przesyłkę przyjmnje na 
swoje ryzyko. Transporty b3z podobnych de 
klaracyj nie są przyjm iwane.

* Publiczność coraz głośniej uskarża się na 
właścicieli pckątrych lombardów, a jednocze
śnie coraz częściej pociąga tych „przemysłów 
cóy7* do odpowiedzialności. Najsmutniejszą o-

pinią cieszy się pewien właściciel lombardu, 
oczywiście żyd, opernjący na Powiślu. Posia
da on dwóch synów, którzy „ lu D ią  się poka
zać". Otóż gwoli zadowolenin żądzy błyszcze
nia, młodzież twa fanty pozastawiam przez 
klientów, jak odzież, kosztowności i t. p., wy
dobywa ze składa i bez wszelkiej eeremonji 
przeznacza na własny płytek. Rzecz natural
na, że faniy niszczą się, na co jednak „ele
ganci" nie zwracają uwagi Niedawno pewien 
bncbhalter fabryczny spotkał jednego z lom- 
bardzistów, gdy na Krakowshiem Przedmie
ściu paradował w jego fn łrze. Prawy właści
ciel niezwłocznie wezwał świadkó"', eleganta 
zaś wezwał do sądn. Wyrokiem sędziego po
koju ayn lombardzisty zoetał skazany na 50 
rab. kary pieniężnej.

* Jeden z antykwarjiiŁzów tutejszych, za
mierza otworzyć biórn informacyjne dla csćb, 
pragnących dowiedzieć się o wartości danego 
zabytku, prśreanictwa w sprzedaży cenniej • 
sziych przedmiotów i zbiurów i t p. Binro ma 
być kaucjonjwane

* Otwartą została w Warszawie wystawa 
wyrobów pracy kobiet, które przesłane będą 
Da wszechświatową wyBtawę do Chicago. W y
stawa przedstawia się przyzwoicie. Znajdnju- 
my .am w komplecie: aztakę stosowaną, bo
gate uiezmi irnie hafty, na płótnie, tinln i in., 
obrazy olejne, robótki ręczne, dywany z uaj 
drobniejszych kawałków matnrji, manekiny 
drnciane, ornaty, robety płócienno i wełLiane 
wiejskie, kapelnsz6 słomkuwe, mudele robót 
dziecięcych weding metoay F-oubla i w in.

* Poczynając od r. z., w całej niemal gn 
bernji mińskiej, oabywa się na wielką skalę 
wyrąbywanie lasów. W  pow, słnekim, mozyr- 
skim i innych, rąbią lasy w sprzedanych jaź 
dobrach księżny Mar ji Hohcnhole; w inny sh 
powiatach robota wre i kipi z nibmuiejazą e- 
nergją. W pow. ihumeńskim w końca styczuia 
rozpocznie się wyrąbywanie olDrzymicn dzie
wiczych lasów berezyńnkich, sprzedanych świe
że ua lat 8 przez Angnsia hr Pcgockiego, 
tym razem nie bandlarzom, lecz p. Lndwiuo- 
wi Słotwińskiemu, właścicielo wiRawanicz, Gnieź- 
dziłowa i wleln innych, P. Slotwińaki, jeden 
z najwiękazych właścicieli ziemskich gcb. miń
skiej (posiada około 50.000 dzies.), zakupił 
lasy berezyfskie za kilkaiet tysięcy rUDli, o- 
gćlem 90.000 dzies. W  lasach tych, siedlisau 
dotychczLBowem li tylko medźwibdzi i innego 
zwierza, nie postała joszcze uoga ludzka, nie 
tknięto dotąd tororem ani jednego drzewa; 
obecnie topór bezl.tośuy ma tam zwalić wszy- 
sthie jodły, Btare, masztowe drzewa, oszczę
dzając podobno sosny, których zresztą stosun
kowo jest daleko mniej. Ta zapamiętała walka 
z ratnrą, to niszczenie zaefekła lasów w gnb. 
miń«tiej, sprawiło, iż prawo o wyrębie lasów, 
które dotychczas u nas nie obowiązywało, roz
szerzono w r b. i na gnb, mińską.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
*  Pod redakcją pana Ig. Maehnifcowskiego, 

wyebidzić zacznie w tych dniach w Sonth 
Chicago nowe polskie pismo.

* W  przyszłym tygodniu, ua hali szkolnej 
przy ulicy Br&dley, odegraną będzie nowa 
sztnka ludowa pod tytułem „W nuk Pia
stów".

KURJEh RZYMSKI.
* Obok wwd^mości z Peterabnrga, żc car 

ooobnyiL ukazem pozwolił zbierać świętopie
trze z okazji iubilbnszu Ojca św., donoszą 
z Konstantynopola o wyjeździe ormiańsko ka
tolickiego jatryjarchy Azariana do Rzymu, 
aby w im . a ni u s u ł t a n a  złożyć papieżo
wi w darac złotą, brylantami wysadzaną ta- 
uakinrkę i wyrazić najprzyjaźniejBze uczucie 
Jego Snłtańskiej Mości. W ielki wezyr oznaj
mia w OBODnej nocie kardynałowi Bampolli
0 tej mis&ji patryjarchy Azaijaua, który za
razem przynieść ma honorowe odznaki kaidy- 
nałowi Mooeuni i L e d o c h o w s k i e m n .

KURJER MOSKIEWSKI
* Wielki pożar wybuchł w środkn Kijowa

1 zniszczył prawie całe ulicę tak zwaną K r e -  
b a c z a t y  k.

SROmi EjKONOLICZNA.

* W yról wódki w Galicji. Największe ilcść 
gurzelui była w rucha w miesiącn listopaazie 
r z. w powiecie tarnopolskim 97, w brodzkim 
94, w ko*omyjskim 39, w stanisławowskim 28, 
w tarnowskim 28, w krakowskim 26, w sa
nockim 24, w lwowskim 20, w Samborskim 
17 i w nowosądeckim 5.

*  Nowy sposól pozyskania aluminium. Dr. 
Delacy Erans w Londynie wynalazł sposób 
pozyskiwania aiumiujum zapomucą tak niezna
cznych koBztów, że pomyślano obecnie o za
stosowaniu .go kruszon do naczyń dom iwycb.

R O Z M A IT O Ś C I.

Mrozy, w  dnin 8 h. m. cały port w Ode
śle pokrył się lodem Okrętom nadchodzącym 
wycinają drogę i w taki tylko sposób zdoine 
są wejść do przystani.

W Czechach zamarzła w polu cała banda 
cycanów, złożona z 16 osób.

W Berlinie było onjgdnj 18° R . W  nocy 
zmarzły 3 oeoby a bardzo wiele ł  odmrożony
mi członkami zgłaszało się do stacyj ratunko
wych. Z  powodu zamieci śnieżnych, dowóz ży
wności do miaBta bardzc utrudniony.

Środek na cholerę. Jako środek antycho- 
ieryczny i dosynfekcyjny ma być czysty dzie
gieć wyrabiany z drzewa sosnowego, który 
rozpuszczony w potażu gryzącym a nawet w 
wodzie zabija w ciągn kilkn minnt laBeczniki. 
Tak przynajmniej twierd 'i dr. Nenski w naj
nowszej brosznrze, wydunej o zabezpieczeniu 
się od cholery.



X U B J E F P O L S K I .
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Skład materjałćw aptecznych J. GÓRNEGO i TADEUSZA PILARSKIEGO we Lwowie Hotel Żcrża

p o ia ca  w szystk ie  to w a r y  w za k re s  le c z n ic tw a  w ch o d z ą ce  t a n i e ,  niż w e  w szystk ich  a p tek a ch  i d r o g u e r ja c h , L  i 8

w r k d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
Lwów , dnia 25 stycznia 1893 — (7  Izby handlowej i przem ysłowej),

I .  A k c je  z a  s z tu k ę .
juhej gaiicyjskiej Karuk Ludwika po 200 złr. mon. kocw. •
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Bf-ohi hypoiecziiogo galicyjskiemu po 200 złr. a. w. ■ • •
Banka kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. • • • ••

W .  M s t y  z a s ta w ie  z a  1.00 z lr.
{ 5 *  w. a. wylosow. w 40 litaeh lC llu  10j-80 

,  „ wylosow. z 10 % premią 108 50 109 20

4Va# w. a. wylobow. w 50 latach 9881 —
Banku krajowego 4'fa ,v a. wylosowalnu w 51 latauh ■ • . . .  i0 ó — 100 70

( 4 #  (I. e m is ja )....................... 97 70 98 40

i S l : 1!  io“ '?S lóiffl
4% wylosowalne w 56 latach P5 70 96'40

I I I .  L is t y  f ł c in e  z a  100  z łe .
GLLoyjski Zakład kredytowy w likwidacji (da^ne 5%) 21/a?t w. a. ■
Ogólnego iolni< zo-kredytowego Z-kł-du dk Galieyi i Bukowiny w li- 

kwidaej. 6 % w. a wylosowanie w 15 latach . . . . . .

1 7 . O b lig i z a  100 u lr .
Indemnizacyjm galicyjskie 5>  monety konwencyjnej 
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4 f  w. a. •
Zukowińsmgo funduszu propinaeyjnego 5% w. a.
Komunalnego Banicu krijowego 5 > w. a. (U emisji)

( 6% waluty austryjackiej ■
4*/j % » »

Nie masz nic w święcie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak

W ódka z ziół leczniczych
l^s5,<=cLkLa, TZ. n e i p p a

106 pow szechnie dzisiaj uznana,

pracą

we Lwowie, ul. Lyczakowcka I. 86
poleca się w wykonaniu na sposób Angcrera : Gósćhk we Wiedniu

k l i s z ó w  cy nk owyc h do druku
( t a ń s z y c h  j a k  d r z e w o r y t y )  w rozmaitych gatunKach, jako to :

nutotypie, eynkografie podług rysuu- rOiOtypje. eynkografiL. podług rysun
ków tuszowych, akwareli, obiadów ków piórkowych, pędzfkowyoh, krea- 
ulejnycb i fotografij. kowyeh sztychów miedzioaruko

Cbemlgrafie, cynkcgrare z aHrografi* w/ch, stalo.y.ów i drzeworytów, 
"znych rysurków piórkowych, kred- Fotolitografie żelatynowe kopie do prze- 
kowych i z odbitek litograficznych. noszeń na kamień do litografij. 

jSastepnie wykonuje uisze'kie klisze dla Pp. Kupców i Przemysłowców i dla 
Przedsiębiorstw, jako to: in sera ty , 7cilsze do inseraiów , do ren n ikou ’ itp.

K n eipp ów k  t składa się z kilkudziesięciu najzdrowtzych ziół leczniczych 
mająoyek cudowne dla organizmu" własności 

K neippów ka wzna aenia i ogrzewa żołądek, pizez co chorobliwe bakterje 
nie mają do niego przystępu.

S n e lp p ów k a  odnawia kiuw i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 
leiy owa tajemnicza odrad tająca siła.

C e n a  d a s tk i i  z ir .  a . w .
Do nabycia wyłącznie w  Składzie materiał iw

t o o p o i i ’ -.
104-90 106 60 
96-50 97-20

102 -  102-70 
lei 70 102 40 
luC 58 
99-au —
*3-50 —

l / e  L w o w ie ,  przy uliey Kopernika 1. 2. 
Zamówienia na prowincję uskuteczni* się odwrotną pocztą

Miasta Kranowa 24 — 26-— | Miasta Stanisławowa
TI. M o n e t y .

płacą żftdają
5"6o 5"7n Rubel rosyjski srebrny
9-56 9-66 „ „ papieri wy
9"70 —"— 100 marek Aemieokieh

s a e g a r r r i i s ^ r i z  
we  L w o w i e  u l i c a  A k a d e m i e l 3"a 1.5

wielki wybór

z e g a r ó w ,  z e g a r k ó w  i ł a ń c u s z k ó w
złotych i srebrnych w najnowszych fasonach

s p r z e d a j  ę p o  u n i t a  r  k  o  w  a n y c  h  c e n  a  c  h.
Przyjmujb naprawy i wykonywam takowe i cara suuiienuośjią i 

MB uniiejętnoś.ią jako specjalista.

Dukat cesarski 
Napuleond’or • 
Pół imptrjał •

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego,

F i e r w s z y  n a K ła d .N ą j w y b o r n i e js z e

C u k r y  d e s e r o w e
które przez Szau. Oduiorców za r..j- 
lepsze uznane zostały, za */, kilo 

mięszanyeh z! 1 20 
ę . kilo C acuo proL zkow ane w pu

szkach blaszanych po zł. 1‘50.
V, tilo C zekolad y  d osk on a le j po 

8u, 9i uf. i wyżcj. 282 11 — 1? 
V, kilo K arm elk ów  m ięszaiiycli 

po 75 ct — poleca

P r z y c h o d z ą  d c  Ł w o w t :  ppiemy [ o s o b o w y  jmi

Z K ia k o w a .....................................................................601 2M 9M 6 «  9»ą
Z Muszyny - Kryniey via Tarnów . . . . . .  . . goi T"
Z Podwołoezysk i Brodow (na dworzec główny) • • 257 a11’ 7‘!_i
Z  Podwołoczysk i Brodów na dworzec Pod^am^e • 2*6 9V‘ 6J~
Z Łuez„wy   ■ • 1022 ■ 78f l s  72®
Z K im p o lu n g a ............................................................. 19£jj . 70'1 • -_
Z R ittowiee . . . - ,................................... lOos . 78# . 700
Z ’ illDOKl.................................................................... 1JW 706
Z Itow osieliey . . . . . . . .  . 760 700
■<a Słojody r.mgurskijj - • • ■ 10^ . - l *9 ‘.ąe
Z rlusiatynr via Halicz............................  10Ój . 1«
Z Wom -igo 'kącza, Cnyrowa, Stanisłar iwa i Stryja • . 916 28B
Z Sue hi |, Wowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stijjt  ................................................  9»fl
Z Ohy.owa, Stanibławowa i Stryja . . .  iu
3  Peuatu, Miskolcza, Munkacza, Lawocznego i Str jn 910 : «
Z Sokal, i Be^.oa •   . <
Z Sokala i Rawy niskiej . . . . . . . .  . . j

O d c h o d z ą  3 0  L w o w a . :
Do Er .kowa .............................................. i - 700 1101 700
Dn Muszyny Kryiiey Aa Tarnów • • “  .“  >Ś3
}̂ n 'olwołoezysk i £!r >dów (z dworea g^ówuegoj JBS ga, mąo
Do PodwoloozysK i Brodów Pędzanie**) .jio ;0o' 10M
Do Suuzawy . . . .  . . . . . .  gae nne ^śf £o50
Do H-iiatyna via Halicz . . 630 ass ~
Di> i° lob ody -unKnrqki- 3*0 950 ,̂ aa 1050
SJdt Nowosielc' SS0 950
D Hłihoki “

tladowiee •!9t‘ ^  10®2
D« Kimpoluuga ' 'B
\jr Stryja. nkyrnwa, 5i- -jfik noj 1 'M 7®
Dp Stryja ł Sraniscaw.. .1, • 1 >n
D- Stryia Ł»S«sn«.r ''■■■■■ a, ^ -■

i Pesztu 741
Do Bełżca i Sokala 
Tlo Sokals i Rawv riiskiej
©Wagu. Godziny podkreślone linijką oz1 »czają ooię nocną ad (rodziny 6-tej w'C 

ozorem do rodziny 5-tej minut 59 rano

mo30gramóv/ gotowych iHlYfo
drukowane lub pisane ((  ( j ) \  l\\) ^ j  
Iilery oraz gotyckie, — ' i  
o d  5  d o  5 0  c tm .

p j skie, niemieckie, 
oraz Monogramy r u s k i e .

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PARAWAWIE1
, Ę m

malowania
w najrozmaitszych wze- 

racb są gotowe-

. "  • Wykonuje też wszelkie
rysurki na aksamicie, pluszu, je

dwabiu, atłesie i na suknie.

JL
ul, 0rmi?h8kp !6 we Lwov'ie.

właśc, parowej fabrjki czekolady
LwOw, ulica Kopernika I. 3.

Św:3/9 masło deserowe
i wyborne kuchennne

b r y n d z ę  i wszelki nabiał
w najlepszym gatunku nabywać można 

—=  o każdej porze = —
w M leczarn i K o ra le w icz o w e ;

354 Lwów, Teatralna 10. 1—5

Jfowo otworzony— MiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiTiî ’' ^  a m m m m  m m

EDWARD M. SCHUF .
224 16-36 W I E D E Ń

VII. Z o l l e r g a s 8 e  16, \ t
dawniej VI. Giiuipendorfer- '

Strasse 114a. ^
Założenie interesu . .
1885. v

r n « : palta, zarzutki i wszelkiej 
l l f l M j  garnitury ubrań,

według najnowszych fesonow
i z oalerjału najlepszego wykonuje!

po eenacl) umiarkowanych i 
JAN RADOMSKI, Lwów,
337 u lica Wa ł o w a  Nr. 21 1—loi
Tamże m u n d u r y  s o k o l s k i e .

c h i ń  sŁ o - r o s y js k ie j
sprowaozonej drogą karawanową

ś.v ia tiw j fi r 111 y handlowejD r o b i l i ' ;  o j ę t e - s i s c i n i a .
D/J wyrazu zwykłym dr'ikiam po 2  et., tłustym drukiem po 5  et, 

Minimum ceny ogłoszeń 2 6  ct.

K i • położona

M niclip
części miasta jest pod 
korzystnymi w arun

k a m i  dc s p r z e d a n ia .

Bliższej wiadomości udziela Admini
stracja Kurjei'a Polskiego pod lit. E. B.

Histrowaiiia
Mi s c e n n i k ó w  etc.

roj-3kty i rysunki, ksylografia, cyn 
kografia, g 'wanor a styka stereotypia etc.

Wszeikip f)bpial'inki wykonuje się jak najlepiej, 
tanio i szybko.

Ka zyczettia przedkluda się wzory wykonanych robói

z Moskwy
w paczkach oryginalnych po 1/s,
Vi, Vi h..ita w cen o od I i\. 5U ct 

ao 10 zł. w. a| za funt — polecaCentralne Biuro 
sprawunków dla prowincyi

L w ó w  — K o p e r n i k a  I I .
pośredniczy w zakupie wszelKicb towarów, 
wysuła tylko za zaliczką i policzą 

315 prowizji. z2—357

Tiuro wywiauowoze
J ó z e f a  S i r k l e

L w ów , Trybunalska 4.
P o le c e : (iuwernantki, Bony, Panny 
służące, Klucznice, Oficjalistów prywa
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszycn i wię- 

2i/9 kszych poszukuje. 28 -4

:8 Lwów 5 — r :
pl ac  Ma r j a c k i  I. ó

od ulicy Krętej "buk hotelu Zoiża.

nalne cenniki b 
gratis i franco,

owarzyslwo wzajemnych ubezpieczeń 
■ w e  L w o w i e ,

założone na podstawie koncesji Wysokiego c. k. Minister
stwa spraw wewnętrznych z 9 grudnia 1891 do 1. 22751 
rozpoczęło swoją czynność z dniem 15 września 1892,

w e  L w o w i e
dla ..głoszeń w sprr wach handlowo-prze- 
mysłuwych Przyjmuje i ogłasza w dzien
nicach w s z e l k i e  realne olznajomienia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykunuje po najtańszych cenacn klisze 

do .nonsow.
W y b ó r  j i n  :

Lwowska Gaze.a, Przegląd, "iło, Kurjer 
Peisk:, Dziennik Polski, Hai Ruś, Kuijer 

it.dki, Gazeta Karodn^a, Narodua Cza- 
®epyś, , .nigus, Reforma, Czas, Kurjer 
•Bolski (Kraków), Gazeta Iolskn iCzernio- 

,wee) wiele innych, 
ystarczająey adres Biuro „ J j i p r e s s a  

M . L w ó w " .
v .u  pAr“ dl“ tum anons dlai _  Każdego przemysłowoso interosn.

we Lwowie ul. Karola Ludwika l. 29,
polbua wszelkie wyroby Bilardowe! po najtańszych cenach. — Przyjmuje zamó

wienia na nowe bilardy oraz reperacje i zjmien.a stare na nor..e.
Cena bilardów z ma r mur owe mi  p ł y t a mi  od 120 do 500 złr.
Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inne przybory bilardowe po cenach 

318 najuiniuraowańszych. 8— 52

„»NIESTR“ oparty na zasadzie wzajemności swoich człon
ków, ubezpiecza wszelki ruchomy i nieruchomy majątek przeciw szko
dom ogniowym, pod najkorzystniejszymi waiunkarr.: i poucza możliwie 
najniższą piemię. 266 7— 10

Wszelrde szkody likwidują snj i wypłacają natyobmias1 po pozarze- 
Fundusz zakładowy >Dniestru« wynosi na razie 50.00J zł. Tak 

fundusz zakładowy, jak i kontrakty zawarte z pieiwszemi Towarzy
stwami kontrasekuracynem, umożliwiają rDniestrów.* przyjmować ube 
zpieczenia na jak najwięasze sumy.

Na mocy układu z«war.ago z Towarzystwem wzajemnych ubez
pieczeń w Rrakowie, —  »Dniestr« przyjmuje ubezpijczenia na życ;e 
we wszelkich możliwych kombinacjach

Druki, jak 1 wszelkie bliższe wyjaśnienia podają Agenci, u stan u 
wieni we wszystkich miar tarli i miasteczkach, jak również we wię
kszych \Toiach, a także

D y r e k c ja  „D n ie s tr u '4
we Lwowie, ul. Teatralna 1. S.

ftdy raf trzeba inserowrć
w dziennikach Iwowbkich i innych krajo
wy eh, lub w zagram zuyeb, to załatwiam 

zŁwsze najtanidj p-zez
Dontrftńie Biuro Ogłoszeń

Lwów, ulica Kopernika 11 
816 22- 357

o  h a  i i  o  m  i ^ o  w  y  

:s38 w e  L w o w i e  3 - 5

ul. Jagiellońska 1 6. — Telefon Nr. 480.
przeprowadza sprzedaże i kupna dóbr 
lasów, wyrabia pczyczk: hipoteczne wszei 
kiego rodzaju, przyjmuje zastępstwa pło

dów ziem: i artykułów fabrycznych.



K U R  J E R  P O L S K I .

S p r a w o z d a n i e
z obrad  sek cji p rz em y s ło w e ; ta d ziei k a n 
a łow ej nad  w niosK am i p o d m es io n em i  
w  R ad zie  P aństw a, d otyczą oem i p ro jek to 
w a n ej zm ia n y  n iek tó rych  p osta n ow ień  n o 
w eli do u sta w y  p rzem ysłow ej z r. 1883, 

tudziez kodeka u handlow ego.

5
O kazaem dotycząeem orzeczeniu mu być 

stowarzyszenie zawiadomione, które ewentualny 
rekurs, mający w wypadkach udzielenia upra
wnienia przemysłowego skutek odwlekający, 
ma wnieść w terminie 14-dmowym.

Uuie sekcje są tego zdania, że stowarzy
szania przemysłowe już z natury rzeczy naj
bardziej są powołane do ocenienia poda.i o 
udzielenie uprawuien.a przemysłowego, dla lago 
też słusanem jest, aby władze przemysłowe za
sięgały we wszystkich wypadkach opinii stowa
rzyszenia i opinje ich w tych razach, w których 
zachodzą pewne wątpliwości, także uwzględniały

Stowarzyszenia mają mieć również prawo 
rekursu we wskazanych u p. 4 kierunkach, 
jednakowoż rekursa te w wypadkach udzielenia 
uprawnienia przemysłowjgu me mają mieć sku
tku odwlekającego, jeżeli ubiegający się o kartę 
przemysłową wypełnił wszelkie warumu ustawą. 
wymagane, które to ograniczenie z tego powodu 
jest wskazane, gdyż w danym razie ubiegający 
się o kartę przem, słową, dopetniwszy wszelkimi 
warunków przepisanych, mógłby wskutek re
kursu stowarzyszenia, może wcale nie uzasa
dnionego, być przeszkodzonym przez dmższy 
czas w rozpoczęciu swego przemysłu

» Właściciele przedsiębiorstw fabrycznych, 
jeżeli trudnią się wykonaniem wyrobów ręko
dzielniczych, mają wykazać mę świadectwem 
uzdolnienia dla dotyczącego rzemiosła*.

Zdania obu sekcji co do tego wniosku są 
sobie wręcz przeciwne.

'Sekcja przemysłowa  przemawia za tym 
wnioskiem, jest bowiem tego przekonania, że 
obowiązek włożony na właśmela fabryki wyka
zania się uzdolnien-em fachowem w odnośnem 
czemioste, wptynąłny dodatnio na przemysł, dałby 
gwarancję produkcji lepszych wyrobów i ochro
niłby publiczność przed zakupnem uchych wy
robów.

Natomiast sekcja handlowa jes t przeciwną 
temu wnioskowi, gdyż przemysł fabryczny me 
może obejść się bez kapitału, a kapitalista nie 
jest najczyściej fachowym rzemicsln.kLm. Zre
sztą we wszystkich tabrykach wyrób dokonywa 
się maszynami, do roboty używani są facbowi 
rękodzielnicy, a właściciel ogranicza cię na do
starczenie maierjału i kapitału, a w tym kie
runku nie potrzeba mu uzdolnienia fachowego. 
Żądanie dowodu uzdolnienia w rzemiośle od fa 
brykanta, byłoby za daleko posunięte i miałony 
ten ikutek, że uniemożliwiłony wręcz zakładanie 
przedsiębiorstw fabrycznych, dla tego dostate
czne m byłoby, gdyby dowodu uzdolnienia żądano 
od fachowego kierownika fabryki.

»Czeladnikom, wykonującym roDotę ne sztukę 
wzbrania się pracować we własnym mieszka ,iu< 
(»Das Sitzgeseltenwesen ist untersagt*).

Sekcja przem ysłowa  jest za przyjęciem tego 
wniosku, gdyż obecnie czeladnicy pod pozorem 
wykonywania robót dla majstrów, przyjmują 
roboty od osób prywatnych i wielką tern wy
rządzają szkodę samoistnym przemysłowcom, 
nie ponosząc sami żadnych ciężarów, połączo
nych z wykonywaniem samoictnem rzemiosła.

Sekcja handlowa sprzeciwia się temu wn.o- 
skowi, z przyjęciem bowiem tego wniosku na 
raziłoby się wiele pomocników na utratę zarobku, 
a także majstrom, maj leym większą klientelę, 
a nie mogącym wszystkich pomocników pomie 
ścić we wiasnym warsztacie, zaka/em zamie
rzonym nie wielką oddałoby się p”zysługę. SekcJO 
sądzi, że przemysłowcy samoistni sami mogą 
zapobiedz ewentualnym nadużyeium ze strony 
pomocników, jeżeli tymże nie będą dawaC ro
boty do wykonywania do domu.

Zresztą pominąć nie można uwagi, że nowy 
projekt reformy podatku zarobkowego, ustanawia 
uwolnienie przemysłowców pracujących nawet o 
jednym pomocniku zupełnie od podatku, przy
puścić więc można, że pomocnicy pracujący 
dzisiaj na sztukę we własnem mieszkaniu, po 
wejśeiu w życie nowej ustawy, pracować będą 
nadal na własną rękę bez obawy opłacania 
podatku, co ich dzisiaj jedynie wstrzymuje od 
samoistnego wykonywania rzemiosła.

-Właściciele handlów mogą przyjmować 
zamówienia na wyroby rękodzielnicze »do miary* 
tylko w takim razie, jeżeli wykażą się świade
ctwem uzdolnienia dla odnośnego rzemiosła*.

Także co do tegu wniosku zapatrywania 
obu sekcji są odmienne.

Sdccja przem ysłoua  przemawia za przyję
ciem tego wniosku w całej osnowie, uważa 
bowiem, że przeprowa lżenie tegoż przyczyni 
się do ochrony rękodzieła, ubezpieczy drobnych 
przemysłowców przed wyzyskiwaniem ze strony 
handlujących, a zarazem ochroni konsumentów 
od nabycia licho wykonanych robót.

Sekcja handlowa jest odimiennego zdan.a 
i zaznacza, że wzięcie miary n.„ może być 
uważane za akt wykonania roboty, a § 38 u. 
p chroni dostatecznie rękodzielnika, a już wcale 
nie potrzeba dla właściciela handlu dowodu 
uzdolnienia, jeżeli do brania m.ary używa się 
usoby uprawnionej do wykonani) zamówionej 
roboty.

Projektowane postanowienie byłoby ograni
czeniem przysługującego kupcom uprawnieni i 
przemysłowi-go, do czego żadna u.e zachodzi 
potrzeba tern mniej, że kupcy i obecnie prze
dmioty odnośne wyrabiać dają i dawać muszą 
u przemysłowców uprawnionych.

» Właściciele przedsiębiorstw nie mogą przez 
swoich pomocników' (ajentów handlowych) za
wierać interesów z punlieznością; dozwolone 
jest im :j jedyni z osobami sianu handlowego 
i przemysłowego w rzeczach obchodzących ich 
wspólny interes*.

Obie sekcje zgadzają się w zupełności z tym 
wnioskiem, gayz przeprowadzenie tegoż przy

czyniłoby się wielce do ochrony drobnych prze
mysłowców i miejscowych kupców detailistów, 
którzy w obee konkurencji ajentów zbierających 
po domach zamówienia, nie mogą zbywać swo
ich wyrooów i towarów, jakkolwiek trwalszych 
i lepszych

Agenci chciwi, goniąc za zamówieniami, nie 
wiele dbają o stały odbyt, a publiczność, szcze
gólniej w Galicji, pada najczęściej ofiarą tych 
pośredników; zresztą jest to rodzaj domokrąż 
stwa, którego cierpić nie należy.

-Przy handlu wyrobam rękodzielniczemu 
musi być uwidocznione źródło zakupna*.

Si k ija  przemysłowa zgadza Le z tym 
wnioskiem, jest bowiem tego zdania, że uwióo 
cznienie źródła zakupna na wyrobach rękodziel
niczych, sprzedawanych w handlach, wyrugowa
łoby wyroby fuszerskie, które teraz pod firmą 
renomowanych przemysłowców sprzedawane by 
wają, a konsument świadomy źródła produkcji 
darzyć będzie swem zaufaniem tylko dobrego 
producenta, coby tylko do pooniesienia się 
przemysłu przyczyniło.

Sekcja handlowa jest przeciwną temu wnio
skowi, gdyż kupiec, sprowadzając towary, w in
teresie własnym, z obawy przed konkurencją, 
zachować muąi w tajemnicy źródło zakupna. 
Przepruwcdzenie projektowanego wniosku nara
ziłoby rzetelnych kupców na straty, gdy prze
ciwnie nie sumienni łat o obejść by potrafili 
niedogodne dla nich postanowienia.

-P.ozpoezęcie handlu zawisła jest od dostar
czenia dowodu uzdolnienia jg

Obie celcjn zgadzają się z tym wnioskiem 
tern bardziej:, deże obecnie rozchodzi się o za
sadnicze orzeczenie, a szczegółowe oznaczenie, 
jakiego rodzaju ma być to uzdolnienie, w da
nym razie udzielonein będzie Izbie do zaopi
niowania, która wtedy Dędzie miała sposobność 
bliżej określić swoje zapatrywanie, jak to już 
poprzednio uczyniła w r. 1855, omaw:ając. 
szczegółowo udzielone jej przez ministerstwo 
bandlu kwestjonarz dotyczący dostarczenia do ■ 
wodu uzdolnienia dla rozpoczęcia handlu.

»Dla pomocników kupieckich nie może ezas 
pracy trwać dłużej jak najwięcej 11 godzin, ńez 
wliczenia przerw roboczych*.

Sekcja przemy łuwa nie rozbierała tej kwe- 
stji, jako obchouzącej wyłącznie koła handlowe.

Sekcja■ handlowa przemawia za tym wnio
skiem w interesie pomocnikow handlowych.

-W e wszystkich handlach, włącznie z han
dlami artykułów żywności, oozwotona ma być 
praca w niedziele najdalej do godziny 12 w po
łudnie.

Obie Sekcje przemawiają za przyjęciem tego 
wniosku z te6o szczególniej powodu, że w obee 
zezwolenia sprzedaży artykułów żywności przez 
cały dzień, ustawa o wypoczynku niedzielnym 
ściśle przeprowadzoną być nie może. Doświad
czenie bowiem uczy, że szczególniej po matych 
miasteczkach jeden i ten sam kupiec sprzedaje 
najróżnorodniejsze towary, a to obok bfawatnyeh 
i galanteryjnych, najczęściej także artykuły ży
wności, a tem samem uwolniony jest od zam
knięcia sklepu.

bezwarunkowy zakaz sprzedaży w niedziele 
po południu we wszystkich w ogóie handlach, 
nsunąłby od razu wszelkie przeszkody w zasto- 
suwantu ustawy o wypoczynku niedzielnym.

»Stowarzyszenia przemysłów rękodzielniczych 
jednego powiatu politycznego, tworzą Związek 
stowarzyszeń, a to dla dzie'mejszego poparcia 
interesów swych w ogólności, a w szczególności 
dla poparcia działalności pojedynczych stowa
rzyszeń i dla lepszego ustroju sił obradujących 
i administracyjnych*.

Obie sekcje są tego zdania, że powyższy 
wniosek jest zbyteczny, gdyż i teraz dozwolone 
jest (§ 114 u. p.) tworzenie związków stowa
rzyszeń przemysłowych, a obowiązkowe tworze
nie takich związków na razie' nie jest jeszcze 
wskazane.

-W  miejsce art. 61 kodeksu handlowego 
nastąpić ma następujące postanowienie* :

»Slusunek służbowy między pryncypałem a 
pomocnikiem handlowym może być obustronnie 
po 6 tygodniewem w\powiedzeniu rozwiązanym*.

Tylko w razie umówionego, lecz nie dłużej 
jak miesiąc trwającego czasu próby, wystarcza 
14-dniowy termin wypowiedzema.

Sekcja przemysłowa nie rozbiera/a tego 
wniosku, jako obchodzącego jedynL stan han
dlowy, zaś

Sekcja handlowa zgadza się z nim w zu
pełności , uważając że usunięcie ograniczenia 
zawartego w art. 61 kodeksu handlowego, we
dle którego rozwiązanie stosunku służbowego 
nastąpić może z upływem kwartału kalendarzo
wego, po poprzedniem 6 tygodr.iowem wypowie
dzeniu, —• korzystnem będzie tak dla pomo 
cn.ka, jak też i pryneypała.

K arol Schayer. Andrzej Kochanowski.

K r o n i k a  l w o w s k a .
E L e l e n d c r c y k .

Sr uda 25  stycznia.
O godzinie 6 "deczorem w lokalu Tow. 

(Rynek 1. 30) Zgromadzenie tygodniowe towa
rzystwa politechnicznego.

O godzinie 7 wieczorem w Tow prawu- 
czem dalszy ciąg dyskusji naU wnioskami dra 
Bronisława Łozińskiego i dra Karola Wursta,

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
» Fredzio* komedja w 3 aktach Stanisława 
Graybnera.

O godzmie 8 wieczorem w »Kole lit.-art.* 
koncert na rzecz pomnika Chopina.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w małej 
sali Tow. »Gwiazda* warne zgromadzenie Tow. 
drukarskiegu -Ognisko*.

Czwartek 26 stycznia.
0 godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 

»Faust* opara w 5 aktach Gounod'a.
0  godzinie 7 wieczorem w czytelń; kato

lickiej pogadanka ks. Zygmunta Gorazuowskiegc 
»G stosunkach ubogich we Lwowie i Wiedniu*.

L w ów , 25  styczn ia .

Stanisław hr. Badani wyjechał do Wie
dnia celem wzięcia udziału w posiedzeniach 
trybunału państwa,.

p  Wojmech Kossak, zaszczytnie znany 
artysta-malarz, przybył do naszegu miasta.

ślub. W kościele 0 0 . Bernardynów odbył 
się wczoraj ślub panny J a d w i g i  Czerwińskiej, 
córki p. Cz. z Fursienhofu, z p. Janem Zeitle- 
benem, inżynierem przy ' kopalniach nafty w 
Scnodnicy.

N abuieustw o żałobna za poległych w 
1863 r., odprawione wczoraj przez ks. Alberta 
w kościele Dominikanów, zgromadziło mnóstwo 
publiczności, zwłaszcza młodzieży.

W Czytelni Katolickiej odbędzie się we 
czwartek 26 b. m. pogadanka ks. Zygmunta 
Gorazdowskiegu. -O stosunkach ubugieh we 
Lwowie i Wiedniu*. Początek pogadanki o gd 
dżinie 7 wieczorem.

Kancelarja Towarzystwa dla rozwoju i u- 
piększenia miasta Lwowa, znajduje się obecnie 
przy ulicy Wałowej nr, 14 w mezaninie, i otwar
tą jest dla stron od godziny 12 do 1 w pułu- 
dnie i od 6 do 7 wieczorem. Tamże wyłożona 
pst księga życzeń, w którą członkowie Towa
rzystwa swe wnioski 1 życzenia wpisywać mogą.

Do tegoż Towarzystwa przystąpili w dalszym 
ciąga pp.: em. major Adolf Turner, em. kapitan 
Jan Niemiec, adwokaci dr. Władysław Dulęba i 
dr. Tadeusz Sołowij, urzędnik koiejowy Włady
sław baron Gostkowski, kuticypista dyrekcji po
licji Boiesław Burzyński, oficjał gł kasy krajo
wej Jędrzej Kościeleuki, adjUnkt magistratu Fer
dynand Witoszyński, budowniczy Henryk Salwer; 
kupcy: Stanisław Markiewicz, Feiiits Stizeiecki, 
Marek Weinreb, Henryk Rubinstein, Adolf Blu- 
menield; właściciel realności: Marcin Prugar, 
Bensch Hausmann, Bernard 1 app, Jakób Griin- 
beig, Jan Naszkiewicz, Wujcieeh Halicki, Lu
dwik Głowacki, słuchacz praw Stanisław Popo 
wiuz. Zaznaczamy z przyjemnością, że to poży 
teczne i sympatyczne towarzystwo w mieszczań
skich sferach naszego miasta coraz więcej zy
skuje zwolenników.

Kurs gospodarstw a dom ow ego Z dniem 1
lu.ego rozpocznie się trzeci z kolei praktyczuy 
kurs gospodarstwa domowego przy szkole wy
działowej żeńskiej im. kr. Jadwigi. Wpisy ucze
nie na ten kurs odbywać się będą od unia 30 
stycznia b r. w godzinach urzędowych w kan- 
eelarji dyrekuyi szkolnej Obiady wydawać bę
dzie szkoła gospodarstwa domowego w abona
mencie do domów, jak dotąd.

Wieczorek w Klubie pocztowym powiódł 
się wczoraj świetnie, jak zwykle. Folonez p. Or
łowskiego , humorystyczny odczyt p. Fontany, 
-Schadzka* Przybylskiego, odegrana przez pa
rną Baronową i pp. Funtanę i Kurmanowicza, 
wreszcie gra fortepianowa pani Kolmer-Macie
rzyńskiej, śpiew p. Sienkiewicza i deklamacja p. 
Moszczyńskiego wywołały burze oklasków. Wie- 
czoi3t zakończono żywym obrazem, u Kładu p. 
Popiela, znanego jartysty -  maiarza, co się tak 
podobało, iż ezierokrotn.e podnosić musiano za
słonę.

leputaca Rady miejskiej, złożona z pp. 
prezydenta Mochnackiego, wicepr. Marchwickiego 
i delegata MiclialsKiego, wyraziła życzenia ż po
wodu zaślubin w rodz.nie cesarskiej panu na
miestnikowi, który je telegraficznie przeszłe do 
Wiednia.

(t.) Z teatru, Mignon, arcydzieło Thoma
sa, ma swój czar odrębny, czar wiekiej poezji 
w melodjacu, proslyen, a wykwitiLnyeń, rze
wnych, a me ckliwych, płynących z duszy ar
tysty gdzieś z tych gtębi i z tych wyżyn, w ja
kie LylKo dusze prawdziwych pumazańców bo- 
życn bogate bywają. Jest coś takiego w melo- 
djach Thomasa, ze s.ę ich słucha, jak melodyj 
Mozarta, czy Verdi’egu, w dziwnym. niezwykłvm, 
bardzo podniosłym nastroju, że się im człowiek 
oddaje cały, daje porwać i nieść, nieść w te 
głębie i na te wyżyny duszy artysty, które cza
rują, jak w.elnich wód nezdenie, iub wielkien 
gór wierzchołki.

Mignon jest stanowczo jedną z najpiękniej
szych oper, wyśpiewaną z Dtezmiernym polotem, 
a instrumentowaną z przedziwnym kunsztem.

Artyści naszej sceny nie zatracili wczoraj 
ani jednej piękności opery, owszem, uwydatnił, 
je wszystkie, stając zupełnie na wysokości swe
go aroytrudnegu zadania. W pierwszym rzędzie 
należy się uznanie bez ale pannom bellincioni 
i  Biondelli, oraz panu Myszudze, Mpnurt w  i d -  
terpertauji panny Bellincioni miała ten głęboki, 
smutny liryzm i len płomienny temperament, 
jaki wiał autor w jej istotę. Cały zasób swego 
pięknego głosu mogła wczoraj panna BelL.nc.oni 
wyzyskać, a dodać trzeba, że grała świetnie. 
Każdy ruch harmonizował z nutą, postać zaś 
bohaterki, stawiana przez autora libretta w tak 
różnych i kontrastowych sytuacjach, pojęta była 
i odczuta wybornie

Nie mniej dobrze wykonała swoją par.ję ko
loraturową panna Biondelh, a piosnka w trze
cim akcie wywoiała burzę oklasków.

Co do pana Myezugi, to opowiadać światu, 
iż artysta ten śpiewał i grał znakomicie, jest 
zupełnie zbytecznemu Każdy ton wy chodzi u nie
go, jak ręką Ległego mistrza oszlifowany uya- 
ment — śliczny ten głus tylko szanować trze
ba, aby brzmiał równie piękn.e jeszcze jak naj
dłużej.

Pan Jeromin z swojej basowej partji wyw ą- 
zał się baidzu dobrze, entuzjazmując publiczność 
w akcie czwartym.

Pp. Radwan, Laskowski, Łomiński, oraz 
zwiększone chóry i zwiększona orkiestra zado- 
woinili zupełnie licznie zgromadzoną publiczność; 
w ogóle wczorajsze przedstawienie należy do 
najudatnieiszych w Leżącym sezonie operowym.

Nadmienić jeszcze musimy, iż kilka aryj ar 
tyśei musieli powtarzać

Otrzymujemy następująca pismo: W  sku
tek zarzutów, poczynionych . przez p. profesora 
Jegermana na walnych zebrań'ach wyborców 
przeciw budżetom i zamknięciom rachunkowym 
gminy miasta Lwowa, zarządził prezydent mia
sta scisłe dochodzenie przez komisję, ztozoną 
z ludzi fachowych.

W  skład tej komisji powołał np: radnego 
dyrektora. Czernego, dr. Goldmana i radnego 
Sehayera.

Komisja ta oaoyła posiedzenie daia 20 sty
cznia, na którem p Jagermann przedstawił i 
uzasadnił swe zarzuty. Po wysłuchaniu tych wy
wodów, przesłuchała komisja urzędników uddzia 
łu rachunkowego i pzegiądała akta.

Komisja przyszła do przekonaniu, że me za
chodzi żaden wypadek malwersacji. Część za
rzutów p. Jiigermana została już przy posiedze
niu zupełnie wyjaśnioną — inne zarzuty zaś 
okazały się uzasadnione, a mianowicie we fun
duszu Łazarza i Ducheńskiogo, gdyż wykryto 
błędy i usterki w rachunkami. Gdy atoli 4 i 5 
ustęp § 80 statutu gminy miasta Lwowa wy
raźnie postanawia, że w takich wypadkach wy
rokuje rada miejska, niżej podpisana komisja, 
wywiązawszy się ze swego zadania i wyrażając 
ponownie swe przekonanie, że nie zaszedł tu 
żaden wypadek jakiej kolwiek malwersacji, przed
kłada wynik swych badań radzie mLjskiej ao 
ocenienia.

Lwów, dnie, 2ó stycznu 1893.
Mochnacki 

przezydent m. Lwowa 
Antoni Czerny rad. m. Lwowa

Dr. Bernard Goldman rad. m. Lwowa 
Karoi Schayer rad. m. Lwowa.

Przewodnik naukowy i literacki za mie
siąc styczeń b. r. obejmuje rozprawy ks. prałam 
Jana Gnatowskiego: -Ernest R ćuan*; W ojcie
cha hr. Dzieduszyekiego -Rozirząsania filozo
ficzne o podslawaeb pewności ludzkiej*; dr. 
Władysława Szajnoeny »Sole potasowe w Ga
licji, ich występowanie i zużytkowanie; J. Go- 
rzyekiego » Wpływ stolicy apostolskiej aa roko
wania poKojowe Kazimierza Wielkiego z Cze
chami i Zakonem niemieckim* i listy Andrzeja 
Edwarda Koźmiana 1830—1864. Oprócz tego 
oDejmuje -Przewodn.k* Kronikę literacką oce
niającą nowości przeważnie z dz.edzmy hisiorji 
jak Tekę konserwatorską;'Seweryny Duehińskiej 
Pamiętnik i Poezje; prot. ar. Ar.atola Lewic
kiego -Powstanie ŚwidrygLłły *; Kazimierza 
Morawskiego »Jakób Górski, jego życie i dzie
ła*, i Czapelskiogo »Paż księcia Prymasa*.

Herż, Korneljusz Rerz, ten sam, o którym 
teraz tak głośno r.a świecie z powodu procesu 
panamski ;go, ma być, według Wien. Allg. Ztg. 
Lwowianinem,. Ładne kwiaty tu rosną...

Reporter salonowy -Gaz. urzęd * przynosi 
„ ze świata* na nasz >paao’ płaczu* takie naj
świeższe wiadomości:

Lwów od dawna już nie posiadał pałacu 
Potockich, którzy pierwszoizędną odgrywali za
wsze rolę w kultu m ym ' i społecznym rozwoju 
stolicy tej części Kraju. Obecnie stanął znowu 
pizy ulicy Kopernika piękny pałac, związany z 
ordynacją łańcucką, w którym zamieszkuje do
stojna wdowa po AIRedzie Potockim. H storja 
salonu hr. Potockich, przenoszącego się od lat 
kilkuuastu z miejsca na miejsce a zawsze na 
oścież otwartego dia wszystKich, będzie kiedyś 
stanowić zajmujący przedmiot dla badacza, śle
dzącego objawy towarzyskiego i cywilizacyjnego 
życia w Polsce w 19 stuleciu. Jako jego pier
wszą zaletę i charakterystyczną cechę "odniesie 
ou ową magnacką w wielkim stylu gćseinność, 
połączoną z ujmującą prostotą, . wykwintnym 
smakiem! Onegdajszy świetny wieczór stanowił 
znowu jeden z licznych dovmdów owego gorącego 
przywiązania i sympatji, jaką pani Potocka żywi 
dla naszego miasta, piegnąc na każdem polu i 
w każde chwili mznaczyć swoją działalność i 
inicjatywę. Dobroczynność na wielką skalę i 
guścinność najtrwalsza i najszczersza — oto 
hasta wychodzące z jej pałacu.

Onegdaj zebrało się osób kilkadziesiąt; tań
czono na pierwszem piętrze w wielk.ej halli, 
gdyż właściwe recepcyjne apartamenla na dole 
nie są jeszcze wykończone. W bocznych salo
nach podziwu no kilka dzieł sztuki, między 
niemi pełen genialnej siły charakterystycznej 
portret gospodyni domu pędzla Matejki, dystyn
gowany portret Alfreda Potockiego przez Horo
witza, dalej portret hr. Klementyny Tyszk.ewi- 
czowej Drzez MakaRa, owego malarza wszystkich 
piękności kobiecych i t. d. O gudzinie dziesiątej 
rozpoczęły się nader ożywione tańce, prowa
dzone przez hr. Stanisława Mycielskicgo. Podczas 
mazura podano kolację dla starszych; później 
posilali się młodzi, nabierając nowych sił do 
nowej wesołej wojny. Po kulacji tańczono nie
zmiernie ognistego drugiego kadryla i kotyliona, 
którym okoro czwartej zakończono bal. Wszyscy 
goście, opuszczając z żalem salony hr. Potockiej, 
wyrażali gorącą wdzięczność za tak piękny wie
czór pełen liumoru i życia.

Na wieczór przybyli: Pani Nannestnikowa 
lir. Bademowa z córką, ks. Windischgiaetz z 
lisię niczką KaHą, St. nr. Badaniowa, pani Wa- 
lerja hr. Borkowska z br. M. Dembińską, po. Ju- 
ijanowie Puzynowie z córką, lir. Heieua Tar
nowska, hr. Stanisławowa Siemieńska, bar. Ro- 
maszkanowie z córkam , generałowe Metzger 
z córką, major br. Gissl z żoną, hr. Janowa 
Tarnowska z Dzikowa, pp. Chamcowie z córką, 
hr. Pinińska, pp. Bnbrzyńscy, pp. A. Tehorznicey, 
pani Pieńczykow ska, kauonLzka br Hagenowa, 

* pp. Krechnwiecey z córką, prof. Stanisław hr. 
Tarnowski, fbdam hr. Sierakowski, generał bar. 
Lóhneysen, Wtad Łoziński, prezydent Kurytowski, 
Wojciech Kossak, pp. Angusty no wieże, dr. Go 
dzimir Małachowski, pp. Niezabitowsey, p Styka, 
dr. Janda, hr. Russocki, br. Brunicki, hr. Rer- 
berstein, Wernicki, pp Władysław i Stanisław 
hr. Stadniccy, Stanisław Chłapowski, L Jędrze 
jowicz, M. Bogdanowicz, A. Bal, K Podlewski, 
K. Skrzyński i t. d.

Usiłowane samODÓJSłWO. Onegdaj pu go
dzinie 9 wieczorem usiłował od ‘.brać sobie ży
cie wystrzałem z rewo'weru Emzm Wasiuta, 
kapral' żanoarmerji. Powodem usiłowanego sa 
mi bójstwa miały być rzekome prześladowaniu 
ze strony przełożonych.

Z Tarnopola donoszą: Nierzadko mniejsze 
miasto mogłoby świecić przykładem m astom 
większym i wielkim, mimo, ze mato kto chciałby. 
Się na tę sentencję zgodzić. Jeżeli jednak przy
patrzymy się, w jaki sposób zachowuje pie Tar

nopol wobec tak truone do rozwikłania sprawy, 
jaką jest żałoba narodowa, spostrzeżemy, że 
radzą tutaj sobie nieco lepiej, niż we Lwowie 
i Krakowie. Jakkolwiek ogół mieszkańców' w 
Tarnopolu nie oświadczył się wcale za ścisłem 
przestrzegam em żałony narodowej i nie zakładał 
^urzędowego* protestu przeciw tańcom, to je 
dnak, aby nie drażnić i nie oburzać tych, 
którzy są przeciwnego zdania, wstrzymują się 
Tarnopolanie w bieżącym karnawale o i  zabaw 
z tańcami, a wieczorek urządzony 14 b. m. nie 
powiódł s.ę zupełnie.

Aby wynagrodzić choć w części dubrowolną 
stratę przyjemności, panie tarnopolskie, idąc za 
wzorem Salomejek lwowskich, postanowiły urzą
dzać co tydzień zebranie towarzyskie publiczne, 
przeznaczając ztąd doehod na rzecz buoowy 
pon mka Adama Mickiewicza, którym przyozdobić 
się ma to sympatyczne miasto.

Ze 5try]a  piszą dc nas: W  mieście na- 
szem zabaw publicznych z tańcami nie będzie 
w tym karnawale żadnych, natomiast spodzie
wamy się całego szeregu wieczorków i koncer
tów jaki.-mi obdarzy nas prawdopodobnie, nasz 
dzielny >Sokół*, który pierwszy w Stryju myśl 
podobną Dodniósł i w czyn zamien.ł Dotąd mie- 
ksmy 14 bm. rant na dochód stryjskiego Koła 
pań -Towarzystwa Szkoły Ludowej* ; zgroma
dził on spory zasLęp publiczności, a poprzedzony 
został koncertem, który rozpoczął p: Mogilnicki 
świetnym monologiem Pawła Kośmińskiego 
-Pierwszy raz*. Nastąpiły deklamacje, gra na 
fortepianie i wiolonczeli, oraz produkcje wokalne 
Zaałużone oklask; zebrał Lwowianin p. lzako- 
wicz za odśpiewanie ładnym barytonem arji ze 
-Strasznego dworu- i z Żydówki Haleyyego. 
Wszyscy uczestnicy wynieśli najmilsze wspo
mnienie, a lowarz. Szkoły Ludowej zyskało 
poitaźne wsparcie. Em il II.

ć BtahiS-iaWOWa piszą: Poświęcenie i otwo
rzenie bazaru wyrobów krajowych odbyło s.ę 
wobec licznie zgromadzonej publiczności. Aktu 
poświęcenia dokonał przy asystencji ks. admini
stratora Świderskiego, ks. piałat Faciew.cz, który 
w ciepłyc-h słowach zachęcał do popierania lak 
pięknej instytucji, następnie przemawiali p. Teo
fil Merunowiez, poseł, dr. Manaynzewski, dr. Za- 
they i prof. LJrysz. W podniosłą chybię dyshar- 
monję wprowadziło tylke jedno nie bardzo for
tunne przemówienie, z którego wiało pizekona- 
nie, że wszędzie muszą być parszywe owce 
i nieuczciwi ludzie.

Tu też zwrócimy uwagę na -patrjotyzm* tych, 
którzy, kiedy chodzi o bazar krajowy, o nim nie 
wiedzą nawet wtenczas, kiedy jego nezpośredni 
chlebodawcy jako reprezentanci magistratu i Rady 
powiatowej występują.

Szeieg odczytów urządzić się mających przez 
komitet Koła pań Towarzystwa, szkoły ludowej 
rozpoczął w dniu 15 bm. p. profesor Kryła czj 
tając o obyczajach, w Polsce w XVIII. wieku. 
Temat opracowany sumiennie, język jędrny i 
piękny, wreszcie cel odczytu ząsługiwał na li 
czuiejsze audytorjum. Obecność 30 pań, 8 męż
czyzn ; 17 uczni me przemawia za tein, jakoby 
iaea palijOtycznego skupienia ducha i rozpamię
tywaj przeniknęła szersze masy społeczeństwa 
stanisławowskiego- Dziwnie uderzała nieobecność 
tych kilku pań szczególnie, które chwalebną myśl 
urządzania odczytów podniosły. Mężczyźni są o 
tyle wytłómaczeni, że odczyt odbył się o godzinie 
3, a więc mezaprzeczenle za wcześnie. W końcu 
myślimy, żą gdyby temat był opi swał o nieuby- 
czajności e tc , o co rzeczywiście prelegentowi 
chodziło, to liczba słuchaczów byłaby była o 
większa, nawet pomimo sybirskiego zi.nna w sali.

99 rocznica śmierci Jana Kilińskiego obcho
dzoną będzie u nas w dniu 29 stycznia z ini
cjatywy cechu szewskiego, a staraniem komńetu 
mieszczańskiego ad hoc wybranego Pi ze ważną 
zasługę w puajęciu tej sprawy mają pp. Kwa
śniewską Lawabowiez, Grabowski i Karpińst,
O godzinie 11 z rana odóędzie się w koi. łac. 
uroozys.e nabożeństwo, po którem k s . Skarbowski 
okolicznościowe kazanie wygłosi. Po nabożeństwie 
podejmować będą stanisławowscy mieszczanie 
w lokalu stowarzyszenia -Gwiazdy* zaproszo
nych z okolicy gości. l ’ o ukończonej biesiadzie 
projektowanem jest zwiedzenie nazaru wyrobów 
krajowych a wieczorem przedstawienie w teatrze 
sztuki -Jan Kiliński*. Czysty dochód ze składki 
w kościele, przy biesiadzie, wreszcie z przed
stawienia przeznaczony jest na fundusz założony 
w roku przeszłym przez Towarzystwo wzaj. 
kiedytu mieszczan dla zapomegania zubożałych 
mieszczan, stanisławowskich, z tem wyraznem 
zastrzeżeniem, że fundusz ten od teraz -Fun
dacją iin. Jana r.dińskiego* nazwanym byc wi
nien.

Ze szczególuem uznaniem podn.eść musimy 
bardzo liczne zebranie zaproszonych do komitetu, 
jakoteż pc ważny nastrój obrad prowadzonych. 
W ogóle dzień każdy, obchód każdy przekonuje 
nas, że mieszczaństwo stanisławowskie rozbudza, 
się, że przychodzi na nowo do świadomości 
samego siebie, do świadomości obowiązków i 
praw swoich.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcy, która fei za mą odpowiedzial

ności nie przyjmuje).

D z i e r ż a w y  o k o ło  4 0 0  m o rg ó w  n a j
lepszej g leb y , w  k orzy stn em  p o łożen iu  
poszuku ję , /.głoszenia p od  literami J.. R . 
przyjm uje z grzeczności A dm inistracja K u r 
iera Polskiego.

A i n r  >‘ n praw‘e wszystkich asekuracyj za- 
■JuilUjU granicznych są w rękach żydów, a 

tyiko ajencje Towarzystwa Gizeli i Aliianzu 
są w rękach chrześcijan i dyrekcje oraz rady 
nadzorcze tych towarzystw są chrześcijańskie, 
o czem się bzan, Publiczność wskutek licznych 
zapytań zawiadamia

 » : e ------



& J R J E H  P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kalcndarcyft zabaw i zeb-aó publicznych.

Środa ‘25 stycznia. O gudz. 7 w. walne zebranie 
w rZwiązku literackim11 -  O g. 7 w phrwsaj raut 
muzykalno deklrmacyjny w Zole literacko-artysty- 
cznem. — O j .  (iw  posiedzenie Tow. lekarskiego 
(Goli. novuia).

Szwartbk 26 stycznia. O goJz. 5 p. p. posiedzenie 
Rady miejskiej. — O |. 7 w teatrze: „Dama .rafio
wa11 Kaz. Zalewskiego (debiut panny Heleny Falko).

jhątek 27 sUcznia. O g. wpół do 1] przea połua. 
zwyczajni posiedzenie członków Raa» powiatowej 
(ul. św Marka 1. ó). — O g. 7 w. koncert na po
mnik G.otlgera w Tow- Muzycznem. — O g. 10 w. 
ogólne zeL.anie Tow. bratniej pomocy kelnerów w 
Krakowie (restauracja Czajkowskiego — hotel Cen
tralny).

Sobota 28 stycznie O g. 2 p. p. na stawie w par
ku kraLowskiin koncert muzyki wojskowej. — O g. 
2 p. poł. na stawie Tow. łyżwiarzy koncert muzyki 
wojskowej. — O g. 8 w. wmcaór tańcujący na rzecz 
budowy gmachu Tow. Łmzyjznego w salach tegoż 
Tow. — O g. 7 w. wieczorek dekkmacyjin wokimiy 
^tow. kolejowców (Sławkowska 1. 5). — ) g. 7 w. 
■*' ieatrze „Oszustko paryska" koiuedjo-dramat w 5 
aktach Lecoca (benefis Paulii y Wojnowskiej). — O 
g. Sw. zabawa kottjumowa w Kasynie powszechne.n.

Iliedziela 29 stycznia. O g, 2 p. p. koncert muzyki 
wojskuwej na stawie Tow. łyżwiarzy. — O g. 2 p. p. 
ńa stawie w parku Krakowskim koncert muzyki woj 
atowej. — O g 7 w. w teatrze: „Oszustka paryska' 
kometo-dramat Lecoca. — O g. 7 Jfv na ..ysiawie 
obrazówf eon< rt rr.uzyki wojskowej. Oświetlenie ele
ktryczne. — O g. 11 przed poł. zebrr.nie członków 
Tow. Sirzeleckiego. — O f. 4 p. p. odczyt w sali 
ratuszowe1, p. 1 „W czem tkwi siła pism Renana 11 
Wygłosi O. Marjan Morawski.

Kalecdarz myśliisłi.
Polowa^ niużnr na: Jelenie, kozły i rogacze), za- 

ją«e, jarząbki, cietrzewie, głusze (koguty), słomki, 
haż inty, kuropatwy, d.oHie i pardv y krzyki, jnbelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęei, dzikie kaczki i lisy.- - 
Co do Kuropatw, te po p.. rwszycli śniegach nie po
winny oyi  strzelane.

Kalendarz lybecki.
W styczniu nie wolno łowić r; ka samca i samicy, 

natomiast wolno łowić wc^ysikie gatunki ryb, jeżeli 
ftają pizepiaaną miarę. W dnie słoneczne _ łago

dniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a -szą łapa., na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płntki, c-erwionki i bolenie.

Kalendarz. Dziś: Nawrócenie ów. Pawła, 
jutro; ów. Pauli wd. i Polikarpa.

Rocznice. Jenerał Chłopicki z dyktatury 
Ustąpić musiał pod naciskiem opinji> która i 
w sejmie i poza sejmem, o r a z  silniej przeciw 
niemu się zwracała tak, żt już przybierała 
znamiona oburzenia i pogardy Leon hr. Rze 
wnski w sejmie się odezwał, że zastrzeli Chło- 
pickmgo. Było już jasne, że walka musi się 
zacząć na śmierć i życie, więc żeby zerwać 
wszelkie mosty między Warszawa a Peters
burgiem, Romun hr. Sołtyk ra posiedzonin 
Bijmu dnia 20 stycznia czyni wniosek detro
nizacji Mikołaja i usunięcia od panowania w 
Pt-lsce dynastji Romanowów. Na wniosek Ho- 
rozewicza, odesłano proj'ekt hr, Bołtyka do 
komisji. Lękając się odroczenia sprawy, chcąc 
na jej izecz obudzić zapał pubbliozny, Gurow- 
ski, jeden z przywódców partji najskrajniej
szej, urządza 2ó stycznia 1831 demonitrarję 
uliczną na wielką skalę, ku uezczeniu pamię
ci straconych rewolucjonistów rosyjskich z re 
weiucji grudniowej t. j. Pestla, Rylejewa 
i t. d. Na karabinach ułożono tm mnę, kirem 
pokrytą. Nieóli ją gwardziści narodowi, mło
dzież, aawei wojsko, a w pochodzie szły niezli
czone tłumy publiczności. Pochód przechodził 
przez najludniejsze ulice miasta do cerkwi u- 
nickiej, gdzie żałobne nabożeństwo za straco
nych gindniow cór odprawiono. TymczaL m w 
Izbie maiBzałek, Władysław br. Ostrowski, po e- 
nergfczucm przemówieniu, p-zedkłada wnio
sek Romana hr- Sołtyka o detronizację Miko
łaja Antoni hr. Ostrowski, brat marszałka, 
zabiera glos i kończy przemówienie pełnym 
zapału okrzykiem : Niema Mikołaja1*. Izba
porwana wymową obu braci Ostrowskich, po 
'Aarza okrzyk: „Niema Mikołaja1*. Jnljan
^ayn  Niemcewicz, wówczas sekretarz senatu, 
re<Ugnje ak* detronizacji, a podpisuje go za- 
” a:: senatorów, i posłowie. Tym aktem z dnia 
25 stycznia I B i l  r. przesta ł być królrn  poi 
skith M ’koląj: drug\ jj ostatni z  carów, koro- 
ftuwetny k “óleu  polskim w WarsBuwie.

^spierajmy przemysł ojczysty!

■Dnia 24 stycznia-

. C. k. Jyrekcj? ruchu '(Glejowego w Kra- 
-DW.ą denosi, że z powodu zamieci śnieżnych 
zaitanowiony ruch o°obowy i towarowy na 
szlaku Jasło Rzeszów, jakoteż rueh towarowy 
na BzLku Nowy Rącz-Nowy-Zagórz dnia 23 
sty_ynia b. r. na nowo podjęty został.

- ypaaek. W sobotę dnia 21 o godzinie 8 
wis izorem w fabryce pilników p. Bartika przy 
nlicy jubien, smntremn wypadkowi ulegli 
dwaj rob ,nicy. Ciężki kamień upadając w spad- 
:.n ;£p Antoniemu Chw6likowi klatkę pier
siową i -łamał .,edno żeoro z prawej strony—  

Lp emu zdrnrgotał noge. Rezprzytomrego 
eliku liw c /Io n o  do szpitnla św. Łazarza, 

gdzi jrzy godziny zmarł.

rekSPr0p8S BlC: Z° falowarzyszenia kat, nłodz.
d notfć i  wr°* !ymnjemy autentyczną wia-
Po” °cz n k  r  ? r y 8TlW 0z Ł“  nazbyt 
. . 'PP myóliwsiu ubrał swa
relację , ieczojsk kostjumowy odbyt”  w t
f  ?  scbot"> 'Jyl tyłkc zw ,kłPl I B  ™ 
dycyjnę zabawą, k k r : Pn. „ję p1e
enęłr, „do białego dm- ani też „ -asek** i  it 
wóród niej me spostrzegł.

f  Zmarli Maurycy Kudelski restaurator 
przeżywszy lat 37 zmarł w Krakowie, dnia 
21 b. m.

Leon Tęczyń°ki, urzędnik b. Gailic, zakładu 
kred. ziemakieg-i, przeżywszy lat 43, zmarł w 
Krakowie duia 21 b. m.

Dnia 25 Stu^zwa.
Posieuzeme Mady młejskHj z porządku 

82 w kadenoji IX  odbędzie się we czwartek 
dnia 26 b. m, o godzinie 6 popołudniu. Na 
porządku dziennym jeszcze uchwalenie budźe 
tu miejskiego na rok 1893.

Rada miasta na peufaem posiedzeniu u- 
chwaliła powierzyć prowizoryczne kierowni
ctwo Muzeum techuiczno-przemysłowego (tym
czasowo) p. Janowi Wdowiszewakiemn. We
zwała również Rada komisję przemysłową, aby 
w jak najkrótszym czasie ułożyła i przedło
żyła sts tut organizacyjny d!a Muzeum tecni- 
czno-przemysłowego. Do ułożenia statutu ko- 
miija przemysłowa wybrała podkomisję, do 
której powołani zostali pp. wiceprezydsnu Ńrie- 
dlein (przewodniczący), dr. F. Jakubowski, 
dr Bandrowski, Udrzywoiaki, Router i Otto.

W  delszym toku rozpraw poufnych Rada 
m przyznała prawa do emerytury i pię^io- 
leunicn dodatków nauczycielkom ezkoł wydzia
łowych pp. Kazimierza Bereżnickiej i Jadwi
dze Łobaczewukiej.

Cdczyt ks. M. Morawsfci^grł T. J. profeso
ra uniwersytetu krak. p. t. „W  czem tkwi 
siła pisra Renana"1 ? odbędzie się w sali ra
tuszowej w tę niedzielę 29 b m o 4 wieczo
rem. Biletów dostać mGżna w księgar ci Krzy 
żanowskiego, w składzie K. Zajączkowskiego 
pl. Marjacki L 8 i przy wejściu. Cały dochód 
na rzecz Unitów podlaskich.

Odwołanie wierceni tańcującego. Stówa 
rzyszenie rękodzieluików „Zgoda* uchwaliło 
jeezcze w listopadzie r. z. urządzić podczas 
karnawału wieczór tańcujący w sali strzele
ckiej nr powiększenie fnnduszu ludowy wła
snego gnnehu. Ponńważ do ostatniej prawie 
obwili nie było zdecydowaną opinja, czy nale
ży z powodu setnej rocznicy drugiego rozbioru 
wstrzymać się od publicznych zabaw, a pier
wsze głosy dziennikarskie bar Izo wymijająco 
tę sprawę traktowały, przeto komitet „Zgody** 
przystąpił dc wykouania włąsncj uchwały i za
powiedział wieczór tańcujący nr dzień 28 b 
m. W ostatnich jednak paru tygodniach ide- 
zwały się głosy poważne za zachowaniem de 
corum  w obec uajbole miejtząj może z rocznic 
narodowych, a opinja o głosach tych odezwa 
ła a'ę z uznąniem. Wobec tego komitet „Zgo- 
dy“  pomimo poczynionych jnż znacznych wy
datków, postanowił odstąpić od myćli urzą
dzenia zabawy, aby nikt nie ómiał narzucić 
naszym rękodzielnikom, że zrywają aolidar 
ność z innemi. warstwami pod względem uczuć 
patrjotyeznych. Postanowienie to , Zgody** czy
ni je j prawdziwą chlubę i powiuno zjednać 
ogólne uznanie. Sądzimy, źe projektowi ny na 
post rant „Zgcdy** powiedzie się tern świet
niej i przysporzy tomu sympatycznemu stowa
rzyszenia tyie funduszów, żo me straci la 
odwołantu BsjAi. Należy się to naszej „Z g o 
dzie1* za zgodę z uoważną i putrjotyczną o-
M  k

Z Kasyna porszecimego Drugi wieczór 
tańcujący wedłng ułożonego programu zabaw 
w Kasyme powszeclinom, odbędzie sig w przy 
szłą eobotę, dnis 28 b. m. Początek wie
czora o godzinie 8 wieczorem.

Rada miasta Podpórza uchwaliła wyrazić 
uznanie i podziękowanie p. drowi Józefowi 
Kownackiemu, lekarzowi powiatowemu w W ie
liczce i p. Janowi Kostrzewskiemu, nidkomi 
sarzowi c. k. policji, za ich „niezmordowana 
i energiczną** pracę w czasie epidemji cholery
cznej.

Z tedril. Wczorajszy spektakl, „Szkoła 
kobiet* Moliera i „Nad przepaśoią* Vruhli- 
ckiogo dość liczna ściągnął publiczność do 
teatru. Artystów, a zwłaszcza pannę Kałużyń
ską, w obrazku poety ozenkiego a panią Sie- 
maszkewą i p. Sicmaszkę w arcydziele twórcy 
„Skąpca* oklaskiwano zapamiętale.

Z wystawy sztuk piljknyoh. Dyrekcja To
warzystwa przyj, rztuk pięknych zakupiła do 
wyloeowanir, następujące obrazy: Benedykto- 
wiuza krajobraz (paleta), Bieńkiewicza 2 kraj
obrazy, Dietiioka „W  zimie** Daezyńskiego 
„Motyw z nad Rybnicy*, Dulombianki t Aye 
Maria*, Gramatyki „Nad 3tawem“ , Kotowicza 
„Pow rót z kwesty*, Łozińskiego „Zima**, Pa
pieskiego „Z  Ropczyc", Pociechy „Ustroń le
śna*, Reyznera „F iglarka", Stariaka „W  szko
dzie*, Tetwajera „Noc letnia**, Żelechów ikie 
go „Strach**, Mańkowskleco „Noc po nowiu** 
i Petrylesa 3 rzeźby, razom za 2115 złr.

W  dniu 29 b. m. wystawiony będzie eyW 
obrazów p Włodzimierza Tetmajera, a mia
nowicie obrazy „Kolenda1, „Orszak panny mło- 
dej“ , „Zamek w Ogrodzieńou*, portret ,p. 
Żeleńskiego 2 pejzaże, „W  zbożu** i 2 por
trety ojca artytty.

Nadesłano ua wystawę w ostatnim tygo
dniu Petrylesa „Prrwda i kłęmstwo*. rze
źba a terrakoty i obraz Bcrdignana „Dobra 
matka*.

Zł pośrednictwem biura wysta wy nabył p. 
W interbcrg „D o 3erlint “ Kurelli hr. Andrzej 
Fredro „Oczsplnki* Fi.łata i p. Certcwlcz z 
Kijowa dwa obrazy Popiela „Na drodze* i 
„Sielanka**.

Zakład dla dziswoz t̂ pod wezwaniem św. 
Jadwigi, a zo. tftiący pod protektoratem hra- 
c.nr Andrzbjowej Potockiej i księżnej M. 
Czartoryskiej rozwija nię bardzo pomyślnie 
Obi cnie korzysti z tego zakłada 36 dzie
wcząt.

Zmiana redakcji. Redakcję K rakusa  objęli 
ks. kr. kan, Oprzędek i Bielenin, oraz p. Ma- 
asiak. Dotycłnzaiowy %aó redaktor ks. M.

. l^iewc^yńjki, rozpoczął wydawnictwo dwóch 
piiemek.p. t. R owy Dzwonek  i Gczeika L u 
dowa.

Uowe pismo. p . Aloksonder Halka, Polak, 
przybyły z Salzburgi, rozpoczął wydawnictwa 
mii.ięcznik? p. t Ecno z  A fryk i, którego ce
lem je jt  niesienie pomocy w walce przeciw 
niewolnictwu. Numer pierwszy tego pisemka 
w ylany bardzo b ta/a unio, mile się prz idcaw ia

»wą treścią i foimę przy bajecznie tan;ej ce
nie, bo wynoszącaj za rok oO nt.

„Chwast**. Najnowsza kombdja twórcy „P a
na Damazego** otrzymała tytuł „Chwast*. 
Jest to ten sam utwór, który p. Zygmunt 
Sarnecki czytał (awc agty) w „Związku lite
rackim*.

Józef B l i z i ń s k i  nietylko wykońozył w 
caloćci najnowszą swoję sztukę, ale w wielu 
scenach przerobił.

?aw ies7sn ie wydav.'nictwa, Dowiadujemy 
się, że wydawnictwo Poradnika wychowaw
czego zawieszone zostało.

Porzucony W czoraj o godzinie wpół do 
jedenastej, ludzie jadący z Czarnej Wsi, przy
wieźli wynędzniałego i chorego staica, które
go na ulicy Karmelickiej wysadziwszy, odje
chali. Strażnik policyjny zaopiekowawszy sie 
ua razie starcem, odprowadził go do najbliż
szej sieni, poczem zawezwał pogotowie rntUD- 
kowe celem odwiezienia chorego do szpitala.

Ostatnia poczta.
Dnia 24 stycznia.

KoiąŁę Ferdynand bułgarski przybył w p o 
niedziałek reno do itlouachium, ’ ritnny przy- 
jaźaie na dworcu kolejowym. Z  wiarogodnych 
źródeł dochodzą zspbwnienia, że przyjazd do 
Monachium jest niewątpliwie w związku zza - 
mi trzonem małżeństwem. Przyszłą małżonką 
Kuburga ma być córka księca  Ludwika or ■ 
leaóskiego. Pewnych i  cym kierunku wia
domość i nie ma dotychczas. Małżeństwo to 
kojarzy sioctra ks. Ferdynanda, księżna bs- 
warbfca, która brata i w tym także celu do 
Monachium wezwała, aby osobiście uspokoił 
rodzinę Bourbonów, niechętną z tego jedynie 
powodu projektuwanemu małżeństwu, źe po
zycja nieuznanego księcia wydaje się je j nie
pewną

Francuski minister spraw zewnętrznych De 
yclle, odwiedził wczoraj ambasadora niemie
ckiego ks Munstera, abv mu wyrazić nbole- 
wanie wobec napaści prasy francuskiej, la za
stępców trzech państw sprzymierzonych.

Ż  polecenia ministerjum wojny mają żoł
nierze, szczególniej w krajach alpejakich, o - 
*rzymywaó dwa razy tygodniowo baraninę. 
T /m  sposobem ma być  podmesiouy efesport 
owiec węgierskich, który mocno ucierpiał 
p /cez francuski zakaz impurtu. Równocześnie 
ednak hodowcy w Styrii, K a /y rtji i Krainie 

zoBtaną poszkodowani tern zarządzeniem. Z a 
mierzają oni w tej sprawie interpelować mi
ni 3trów rolnici wa i obrony krajowej.

Cstatnie telegramy.

Dnia 25 słycznfa.
Wiedeń. Lwowpka Rada miejska za p o - 

średmictwem Namiestnika, złożyła gratniację 
cesarze w" z powodu zaślubin aioyksięiuej 
M ałgor :aty

W ie d e ń . Dziś o godsinie 11  rano odbył 
się ze wszelkiemi ceiemonjami Slub arcyksię- 
źny Małgorzaty Zofii z kdęciem  Albrechtem 
W u rtf Liberskim.

i e d e f . Kriąże A lbieout Wurtemberski 
wraz z małżonką wyjechał dzisiaj popołudniu 
do Salzburga.

Wiedeń. Królestwo Wurtembrrscy wyje 
ohali do Nachodu w odwiedziny do ojca kró
lowej księcia Wilhelma Sohanmburg -  Lippe.

W iedeń. Profesor wydziału medycznego 
tn.ejpzego uniwersyietu dr. Kahler, zmarł 
w dnin dz: riejsrym.

W ie d e ń . Pogłoska krążąca od ki ka ani 
u paroe, jakoby hr. Taafte z powodn nadwą
tlonego zdrowia m .sł ustąpić, a na stanowi- 
dko jego m ał być po yok n y  kr, Badeni jest 
mylną.

P ra g a  ezoska . W  kopalniach Oszogskich 
nastąpiła straB^ua katabtrofa zpowodowana 
eksplozją gazo D o'ychczar wydobyto 40 za
bitych, 60 rrnayeh. P o  n&dto s t u  d w u 
d z i e s t u  robotników pod gru/am.. W  całej 
okolicy przygnębienie.

Berlin. K ró ’owa rumnń"kf Elżbieta po
stanów la nie wracać do 3ukaresztu.

B e r lin ' Carewicz rosyjjfci ze świtą iwoją 
p iZ /byi tu, witany na dworou przez cesarza, 
wsL/stk ch książąt i genuralicją.

B e n lin . Na poriedznuin komisji wc ,sko- 
wej oznajmił kanekrz Oaprivi, źe przyjęcie 
wniobkn co do arnirny ilości rekrutów rrzy 
dz.siojŁzej sile preżcncyjncj jest niemożliwni i

Przyjęcia iego wniosku przyniosłoby ujmę 
w isziałceniu zawrdowem. umanioźliwiałoby 
mobiiizncją i osłabiło aimję

W  dalrzym toku obra> omowia kanclerz 
treść projetuU rządowego, odnośnie do trój- 
przyinierza. W artość i siłę łączna mocarstw 
sprzymierzonych ceni wysoko, a projekt 
zwiększenia armji nie polega na wątpł.wości 
co do potęgi sprzymierzeńców, ani też na o- 
baw e rozerwania przymierza, ale as tym 
jedynym czynnika, że z trójprzymierzem, 
N iem iy w w ojnie liczyć się mntzą z ziłami 
nieprzyjaciół.

P a ry ż . Figaro w y jaśn i, jakim sp. sokem 
wiadoma Jidta obciążająoa wielu wspólników 
sprawy panamskiej znalazła się w rękę eh 
Hirta,  H erz w r 1886 na podstawie wpły
wów swoich jakie wywierał na parfję rady
kalną, przyrzekł obu Lessepsom i Reinacho- 
w i, za umówioną, ag^arantowacą prowizję 
źe laba przyjmie wniosek odnoszący się, 
do emisji Iojów panimskich. W nio.ek  t in 
wówczas nie przeacedt. W  r 1838 przyjęła 
Izba, powyższy wn iosek i wsknteb: podatęp 
nych agitaoyj Reinacha, i a twierdziła odnośną 
ustawę.

Herz nienasycony gro-,ił późnie* wykry
ciem całego szwmdln, w( bec czego Reirach 
okupić się mu siał prawie całym swoim ma
jątkiem , ora. d w o m  milionam:" franków,

krdre otrzyma1 od konsorcjum panamrkiego. 
Herz dowiedział się, źe Rbinaoh posiada je 
szcze fortunę. Zażądał reszty pozostałej, 
wjkntek czego Roinach cnoac uratować ostat
ki swojego mienia 1,300.000 franków, prze
s y ł  mu wzn ,ankowaną listę. Herz nżywał 
tej lirty do eksploatowania zaangażowanych. 
Sprawa ta była powedam śmierci Reinacha.

Paryż. Izoa przyjęła budżet ministra 
wojny. Proyoat ozn a jm i, ze przy obradach 
Izoy  nad fajnym- funduszami, zażąda, aby 
tajne nydctki irzeznaczone na cele wojenne, 
podlegały ścisłej kontroli, a to dlatego, aby 
.cuuusze te nie były,, jak  to ; lotychczac się 
dzieje, używane na cele polityczne. -... u,,

aryż. Niedaleko fstacjj Gran nastąpiło 
zderzenie pociągów osobow 5go o to i/aro wy i a, 
wiozącym woły. W ielu podróżnych ciężko 
rannych D - a  woły zabite,. 10 ciężko poka
leczonych.

?a~yi. Tenips żada, aby mocarstwa eu
ropejskie w porozumieniu z Tnrcją, zbadała 
stosunek Egiptu do A nglii, która w Kairze 
dopuszcza się oczywistych gwaLów

Paryż. W  proce. 3 panamskim adwoket 
Barboux prowadzi dalej playdoyer.

Pax'yż. Sędnia śledczy wdrożył już śle
dztwo przeciwko Herzewi 1 Artonowi. Już z 
p"3rwszych kroków przedsięwziętych przez 
sędziogo okazało się, że Sans L ero j jest sil
nie V  tt i spraw ę zaw kłaay.

Paryż. Kardynał Fbulon, arcybiskup L ioń- 
ski nmarł

Kolonia. Z  PefersUirga donoszą, źe no
wo -  mianowany jenerał gubernator wUeński 
Orezi w “kij jest jednym  z najzdolniejszych 
rosyjskich mężów staun, że jednakowoż n o 
minacja ta nie jest- pomyślną dla Polaków. 
Będzie on bowiem zapalczywiej rusyfikuwał, 
aniżbó jego poprzednik.'

Bukareszt. W  tych dniach Spodziewanem 
jest ostateczne zawarcie rumuńsko -  nicmie- 
ctdegu traktatu handlowego, po ozem bezpo- 
śretm o rząd m ilszy  przy-tąp: do rokowań 
w spri wie traktatu z Anstrją.

Brkareszt. Rząd tntejszy dementuje wia
dom ość jakoby sprawie Sullióskiej dawał ja 
kie usprawiedliwienia.

P e te r s b u r g . Program , jaki opracowuje 
hom.sja, mająca na celu zreformować statnt 
banku państwa, mieści w sobie finansowe 
iperaoje banku, środki tegoż, stanowisko 

banku do rent paÓLtwowyoh, orez traktuje o 
prcwinojenalnych fajach i o administracji.

Lopdyn. Aroyksiążę Franciszek 1'erdy 
nand przybył do Hyderabat.

Londyu. Rząd tutejszy wysłał do Ale
ksandry! dwa bataliony w je k a , celem wzm o
cnienie! tamtejszej za łog i.

Giełda krakowska.

Kleparz , 24 stycznia 1893.

Targ dzisiejszy nio'sprawił żadnej zmiany 
poważniejszej w cenach zoożowych, zwłasreza, 
żo małe były dowozy z powodu panujących 
mrozow i przerwanej w wielu miejscach ko
munikacji. Sami tylko konsumenci miejscowi 
kupowali dzisiaj i to jeno tyle, ile zapotrze
bowano na utrzymanie w ruchn młynów wiel
kich i handlu dotailicznego^ Mówionu o tam 
ni targowicy, że odwilż kilkodniowa w gru
dniu z. r. i następujące zaraz potem wielkie 
mrozy nie pozostaną bez wpływu ujemnego 
na oziminy.

Celne gatunki żyta i jęczmienia bardzo były 
poszukiwane.

Płacono za 1U0 kilogramów netto :
Pszenica (biała) od 8 10 do 3*35 ; lerwena 

8 5 do 3*10 ; żółta 7' 70 do 7"90, żyto (prima) 
8*50 do 6 8 0 ; jęczmień (brow .) 5 30 do 5 60; 
(du kaczę) 4 60 do 4 15; owies 5*70 do 5*95; 
rzepak 10 80 do 11*50; proso 7 70 do 8— ; 
jagły 10*—  do 1 1 — ; bób 4*70 do 5"36 ; 
tatarka 7*40 dc 8*10, groch (prima) 8 60 do 
9-— ; koniczyna (czer.) 62 — do 66.—  , (białe) 
68 — do 77*— ; kminek 18*—  do 19*— ; iniauka 
8*45 do 9"25; kon. (szw edzka)— ■— dc — •— ; 
fasola (prima) — *—  do — *— ; wyka — *—  do 
— *— ; kukurydza 5"20 do 5*60; zt imniaki (he 
ktolitrj 1*70 do 2 10; siano 2'40 ; słoma 2*10; 
masło (kilo) 1*20, jaja (kopaj 2*40; spiry
tus (hektolitr) na 95 5̂  Trclesa 78*— ; oko
wita (hektolitr) na 8 0 #  Tralesa 76 '— .

Kursa krakowskie.
Z inia 24 styczniu 1893.

W aluty
ItuLL papierowe. . . .  za 100 mbli 

i niemieckie . . .  za TOG war 
20-to frankówka z ło t a .......................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 ztr. im. wart. oprócz kupunn 

bie^ącejo.
4 V,°/0 galic. Bantu biputeczuego
Ę i  n ti » . . .  • '5 n - , 2 -  10°/oprem.
4‘/2%  gabo. r >w. kr.u. zie n, . . . .  
4 '/,%  galicyjsbiepo banau krajowego 
5°/„ Tow. Lied. -em. KróL Pul. ser.1/  

zu rabli 100, w molach i kop. •
Obligacje 

(za 100 złr im. w-rL opróuz kuponu 
bieżącego).

5% galicyjskie indemnizacyjne . . 
4C,,„ galicyjskie propinaeyju- 
5% koiaun. gal. Hanku kraj. I Ern. 
i / o  . . .  „ U. Em.
41/,°/o potyczki krajowej gabcyjskiej . 
470 Listy„likwid. Król Pol. |100

Losy.
Liasta H ra k o i/a .............................

„ SLonisiawowa . . . .
C-erwonego krzyż, austijackie . . .

płacą żądają

n n »
Węg. budowy tumu (Bazylik1

123 — 
59 -  
£ 60

99 -  
101 -  
106 25 
l(jf> i )  
Q‘i 85,

101 50

104 80 
9b b '

100 50
101 50 
99 — 
98 50

23 50

l t  -  
12 75 
7 50

124 —
59 50 
9 64

160 - 
)" j 50 
109 —
i0u 90 
100 50

10? 25

105 70 
Efl 50

101 25
102 —  

100 50
99 50

24 50

19 50 
13 50

a 25

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 24 stycznia. :■

Grand Hotel E. Berliner z Berlina. — J. Postru- 
ska ze Lwo*”a. — W. Po ł,rus" 1 ze Lwo" a. — W. 
Morawski z Jabłonie. — Wł. Fostrusk" z Krechowic.
W D. bski •> Dębicy. — W V’ielowiejAi ze Lwowa.

Hctjl oask1 K, Śtrosslei z Wiednia.— T Kowna
cki z Świetas.owa. — H. rsi liński z Tijcwa, — K. 
G usrr j. Wiednia. — W. Krzyżanowski z Król- Pol.

Hotel Drbżueńaid J. Sonmer z Królewca. — J. 
BaPazar z Piagi — W. TursLi z Brzeżan. — J. Spelt 
z Przemyśla.

Hotel Krakowski A. Uznaństi z Poronina. — J. 
SzjdJcwslri - Kijowa. — J. Mańkowski z Warszawy.

Hote1 „fUd ho/ą“. Z. Baukiewicz z Zagiody —
E Brudowski ze Swoszowic.— F. CLenel ze T.,/owa.

Hotel Polski. B. Brz.sk> z Wawrzyńca. — W. GŁr- 
tier ze I-.vowa — T. Śmigieleka z Galicji.

Hotel Centralny. A. Szańkowski z Kró:. Pol.
Hotel Narodowy. M. Mazirakowa z Książu Wiel

kiego. ,,
Hotel Pollera. T. Kudelka z Vriedma. — _S. Hal- 

-aan z Wiednia. — J. M»yer z Wiedn!a. — E, Wol- 
fer z Wiednia.

PO C IĄ G I K O LEJO W E.
Z K x»kjw » odonodzą:

W kiernnku Lwowa: 7 » r., 8 r_ 10 30 r., 9*80 w.. 
iC 66 w. -  W kierunku Wiednia: 5**° r., 6*° r., 
S.25 r-j 3- pop., .0 w — W kierunku Warszriwr, 
5*ł0 r., 9*35 r., 6*ł0 w — W kLrrnku Suchej, flo- 
weg.i Sa 5za i t. d. 8"L- r., V-6 w. — De w lellczii*.

1 pop., do Trruow a: o*60 pop.
Do Krakowa przychodzą:,

Od Lwowa: 5 r , 6-1* r., 2**5 pop., 8*e0 w., 9"*2 w.— 
Od Wiednia: 6*‘ ■ &1 r., 8*« w., 10*8 w. -  C 1
W -rrrawy: 7*83 r., 5 pop. — Z Gianiey 8“  w. 
408 w. — Cc Puchei, Nowego Saeza ;td. • 6*6 r., 
I*15 pop. — Z Wieliczki: 7*'6 w., z Tam owa: 8*‘ 8r. 
Czas środkowo europejs’d. — Szczegółowy rozkład 
podajeiDT co tydzień w niedzielnym n-;merze naszegt 

pirma.

NADESŁANE.

(R ‘ibryka Nadesłane hie pochodzi od Re
dakcji, która za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Fanom i Fa

mom, którzy nas w tak 
okropnem nieszczęściu po
cieszali, jako też w odda- 
riii ostatniej usługi ś. p. 
mężowi mojemu uczestni
czyli, skłf dam w imieniu 
mojem i pięciorga sierot 
„Bóg z£pład!“

Marja Bobkowska.

DOM BANKOWY
4

Alberta iilendelsburgr w Krakowie
ziraca uwagg sTycb P, I. Komltenióv, posiadających

w ió r y  państwowe anstr. i i ę g ,
na odbywającą się w tych dniach tylko do 

dnia 7 lutego h . r .

konwersję rozlie ;nyeh gatm ków  .akowyoL, 
którą to k o n w e r s ję  pod oryginalnymi wa
runkami bez doliczenia jakichkolwiek kosztów 

nskntecznia. 70 1 f

. U C A
4

zoBtająoy od dłuższego czasu w lyiększyn. 
majątku w Galicji, z powodn zm ian fa-niL S  
nych życzy sobie objąó posadę od 1 -go lipor 
b. r. w Galicji. Na żądanie może z ło i /ć  

kaucję 1500 złr 
R l.iszych szczegółów udzielr Admini tracja 

Kurjera Polskiego. 52 3 3

Dr. Jaworski
profesor t a  Jrgieli. ę712

mieszka i ordynuj ? obecjid przy 
ul. Sławkowskiej SI, od 2 do 4.

Dr. Kazimierz Kruszyński
ordynuje 631 e

w chorobach, wewnętrznych, 
specja nio dróg oddechowych, 
cc 3 do 5. Ul. św- Jana 1. 14.

W yszła z drrku książeczka 
poć tytrtem:

Folski Socjalizm
e C udzcziem szczyzna

napisał 8*010-7)
kc. Bronisław SŁysiiieki.

St*. 82. Ceua 30 ct.

Sk,'ad główny w księgarni OeDńthneir i 
W olffa w Krakt wie, oraz .v Adiainistr dji 
K uriera  Eolskiego ni. Floijańska 26.

Zwtaca się awagę na instrat
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DHłCBNE OGŁOSZENIA.
Od -wyrazu zwyWym drukiem 
“* c t., tłustym drukiem po 5  st., 
Minimum eenv ogłoszeń * 5  ct.

D w a pokoje .viększe lub mniej- 
sze i kuchnia w ohcyme ic  

wynajęcia. Mały Rynek — Miko- 
łrjska Nr. 4.
pokój frontowy umeblowany, 
■ Bżaego czasu do v ynajęcia. 
Ulica Szewsgą 7, III piętro.

Suknie wieczorowe raz 'iużyte, 
futra, okrycia mało ui; wane, 

pochodzące z domów arystokra
tycznych' — do sprzedania. Ul. 
Bracna 6, paner, Biuro kore- 
V T W ^ y m e  i Dom komisowy.

Pianino Alberta czarne, krzyżo
we, prawe nowe, do sprzeda

nia Zw przystępną cenę, ul. Bra
cka 6, paner, biuro koresoon- 
dencyjne i Dom komieowy._____

T rzy nokeje z kuchnią z przed- 
poicjjem, z piwnicą aa par

terze oa Igo Lwiemia do najęcia 
pod Nr. 1, uiica Czarnowi js';a 
naprzeciw fabryki cygar; wiado
mość u stróża w tyr domu.

Bona Polka, umiejąca urawie- 
czyznę, poszukuje odpowie

dniego unueozczenia. Mozę także 
uczyć dzieci. Adres: ul. iw. Tc- 
masza N~. 6, w mieszkaniu T. 
Bielikiewicza.

  fachowy, kawaler lat
23, ze skończonym insly latem 

pomologiczny] . w P u fi pod Pra- 
"4, mający kilkoletnią praktykę 
w Wd'.szmvie, umiejący zakładać 
parki francuzkie i angielskie, po
stukuje miejsca za ogrodnika lub 
pomocmsa w miejscu lub na pro
wincji. Wiadomość pnd 1 24 V 
Administracji I  KurjeraPolskiego1'.

24 2 3

Wauki kroju podług nnlpnakty- 
, jjjjczniejszego i najłatwiojsz:- 
go sysie nuw ledeńsiciego- Ldkien, 
okryć, żakletek, rotund itd., o- 
raz wszelkich ubiorków  dzie
cinnych, wyuczam z wszelką 
dokładnością. U zornlce zamiej
scowe znajdą u mnie uoil c z cz e 
nie l opiel Zarazem w ykony
wam wszelkiego rodząjn robo
ty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł. *.a1 klewlczowa 
w  Krakowie, ul. Wlślua. 1. 4, 
I. piętro.___________________ 2050

y K K K K K K K K K K K K K K K X K K ^

fm  meoal#' *

ft t i M  J p  f e ą  » i| if
i
*  PieTws.se Towarzystwo tkaczy:iJ 5j od r. 1882 istniejące w KORCZYUIE (obok Krosna),
•Jjj polecs Szanownej F T. Publiczności wy-oby czysto lniane,
X X  juK: p ló tu j od najcieńszych lo  najgrubszych gatunków.
J y  płótna pólhłeiono i szare, drOiszki na libe.-je dymki S .

mnn dębów pięknych, mate- 
IU U U  rjałowycb ma na sprze
daż A. ObertyńskI, Mowesioło, 
o. p. Kulików. 2197
Snokó* duży na I em piętrze z o- 
• sobnym wchodem z mebl mii 
lub h Izj a na żądanie z usługą 
i całem otrzymaniem Jla osoby 
lubiącej 1 spokój, jest do wynaję
ciu w domu 1 15 przy ul. Kar
melickiej. Wiadomość tamże, I 
piętro od trontu. 14 4 ?

oooaococ yucna

Korzystny interes! §
D o w yd z ie rża w ien ia  o d  1-go jKw..etnia 1093 T?RO- q  

lP IN A C JA  z  taflrdzo rozw in iętym  h andlom  w  R aj- n  
ta row ioaoh  p. Krukaem ue, stao/a k o le i W y k o ty . 
Zgłoszen ip  do 15-go m aroa ta. r. p r z y jm ie  O
65 i 4 Z a r n a c i  g c s p o c t E b r o z y  
X O  O TDC:)O O aC3rXX ta ca it  03 00 0 0 3 C X X 3 I

Ln e  a
t r o z y .  5 
T r o s s c o D J

Odznaczona sreornyn meaalem zasługi na wystawie przyro- 
dniczo-lekarsiciej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1897 r.

A P T E K A
POD

KOROM"

w Krakowie, w Synku główtym 1. ?2, uacrzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządem

J t o A  SŁKCZKOWSKJEGO, magistra farmacji
poleca

ŚRODKI L E K A R SK IE  i TOALET'* WD, 1 raj o we i zigra- 
niezne, P ltZ  L’ TZAD Y i O PATRU NKI CHIRURGICZNE, 
Wody minerplne zawsze śuleś"., KrowlanKc zagraniczną, 
nad.o i-yroby własne, ja t :  WINO chinowe, pepsynnwi, 
m i b a r ,'aroT, s, P yrcfosfor  in zelaza i sody (Leras), puder 
wybornej ja k ości i nieszkodliwy. Regeuerateur i pomadę 
do barv ic ia włosów, krem y i inne środki lekarskie i toa
letowe oraz mydła, ziołow e. — Cennik na żądani, posyła 
darmo i opłacony. —-! Zamówienia na prowincje r-^ute-zni-i 

edwrotaą pocztą za zal czka. 48 7 luO

płótna od najcieńszych lo  najgrubszych gatunków.
. Ł ia półbieione i szare, dimlLzki na libe.-je dymki 

zwykło i adamaszkowe, ręczniki zwykłe adamaszkowe 
I I  i kąpielowe tureckie, obrusy aiaL. i kolorowe ze serweta- 

m i/onustk i, liirtuezki, ścierki i t. p. w zakres tkaewa - ^ 
W  wchodzące wyroby. Cenniki z próbkani: rozsyła się franco.
^  27 5 104 D Y R E K C J A .

♦ W ?ARIvT] KRAKOY. SK1F NOWOŚĆ! |
l Ś l i z g a w k a  w i e c z o r n a
4  przy w spaniałem  ośw ietleniu nowem i lampami 
J  B ranita, w  poniedziałek, środę, i piątek, będzie

o tw a r ta  do g d z m y  s-e.j. iV o ś r o d ę ,  s o b o t ę  i  n ie -  ♦  
w o js k o w a  p r z y g i ]  wau będzie  ca łe  Xdzielę muzyka

pnpoludnia 1201 18 ? ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ClaznaLZjna sreorn; m medalem przez c. k. Ministerstwo 
ha.idlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza 
FABRYKA KRAJOM

w y r o b ó w

JAKUBOWSKI & JARRA
w K ra k o w ie , ulica Berki joseiowiaza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony Ratusza, L. 26, we L w o w i e  

Rynek L. 37.
Składy komfsowe we Lwowie lynek L. 37, u znaczniej

szych miastach Galicji i na Bukowinie
Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo
bne, odpowieim : na podarki. P-zyjmuje obslalunki na wy
roby srebrne 13-tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak y ogniu, jak i galwanicznie Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 

naki,we tulskie oraz najltpszą herbatę rosyjską. 
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srenra, 
mosiąazu, miedzi i t. p.j pod-.ug v'łasnyc'i i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć bulo- 
wlanyoli, jak: klamki, szyldy i i. p.. na zamówienia w naj

krótszym czasie, po r-.enach niższych niż zagraniczne.

Pierwsza polska krajowa
I  p i  K R A W A T U ?

Odznacnny wieloma listami rznania, w roku 1866 założony

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBÓRÓW KOŚCIELNYCH
D LA  OBU OBRZ ĄDKÓW

St, Przybylskiego w [Krakowie,
E = Ł y 3 ^ . e ; i s : ,  a - B  4 6 ,

poleca P, T  Dnehowień»t«ru. ornaty, kapy, sztandar), komże eto., jak  również 
statuy, monstrancje, kiełicliy, lichtarze, św*eczrik), lampy, oraz wszelkie 
w zakico magazynu Drzyborów kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znaczrie 
tflfiszych od Wiedeńskich. — Wczelkie b^aty liturgiczne haftuje i wykodcza się 
w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle na ozna tzony termie. 916 23 50
Wielki *vybór chińskiego s^enra z pierwszorzędnych fahryk, jak CHR1ST0FLE

i Spółka w Paryżu i innych.

H n t b l n T n T n l o l  k T g T M o T o T o T g T g  :f .  fg T o T o T o I n ln ln E T ń  o E E E S F
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KONKURS.
Celem obsadzenia 12 m iejsc konduktorów  w  okręg-j 

podpisanej  c k. Dyrekcji  ruchu, rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Kompetenc i  wdnni w y k a z a ć :
1) że są poddanym i  austriackimi,
2) że osiągnęli wiek najmniej lat 20 , a nie przekroczyli  

wieku lat 35.
3) że władają językiem polskim i niemieckim w piśmie

1 m o w ie 7
4) że prowadzil i  dotychczas życie nienaganne,
5) że ukończyl i  kilka klas niższego gimnazjum lub niższej

szkoły realnej
Podania własnoręcznie  pisane, zaopatrzone  znaczkiem 

s te m p lo w y m  na 5o ct., należy w nos ić  do podpisanej  c. k. Dv-
rekcji ruchu w terminie do  dnia 1 lu tego 1893 r.

Nadmienia się, że kandydaci  będą me sieli poddać  się ma
łe m u  egzam inowi  występnemu i że od wyniku tego egzaminu 
przyjęcie ich w  charakterze p r o w iz o r y c z n y m  będzie zawisłem, 
puczem dop iero stabdizacja w  jednym z terminów a w a n s o w y c h  
nastąpi.

Podczas trwrania praktyki 1 aż do czasu stabilizacji, o trzy 
mają kandj^daci odp ow ied n ią  dzienną place.

C. k. Dyrekcja ruchu w Krakowie. 55 3 3

a
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M STAURiC JA

I U A Ł H K I b H
w Krakowie,

Wihoielu „pod RÓŻA". 
Ob z a  1 z l r .

Środa 25 go Stycznia.
Łups Tortue.
Juiien.
Rosół z tai-Lein ciastem.

Tembal z makaronu dom. 
Kotlet z mózgu.
Szl. mięsa, sos selerowy.

Rozbeu) krok.ety /, kart. 
Foularda po paryzku. 
Turnedeau a la hossim. 
Mostek cielęcy w poLrawie.

Tort Sab era. 
Kluseczki kartollane.

Majątek.
w najlepszej glebie, ślicznej 
okoliuy — dobrze zagospc 
darowany, przy srmej k o- 
leji żelaznej, tnż pod mia
stem, do sprzedania na w io 
snę 1893, 'Wiadomość w  A d
m inistracji „K nrjera  P o l / -  

w  K iakow ie.

Sprzedaż nafty.

Ces. król. uprzyw Zakład ouaowy Fabryk przemysłowych, Manbln porowych i Kotłów, -vyrjb na 
rzędzi rolniczych i wiertmczycn sysłemu kanadyjjKipgo, Cdlcwarnia .eiaza i metalów. Skład loko- 

monil, młocarni parowyi h I żn. wiarek pod firmą

I  Z I E L E N I E W S K I "  w  K R A K O W I E
poleca międzylinnnml ze swych wyrobów

Pierwszy parowy
AMERYKAŃSKI MŁYN

do tośc i i n a m ó w  mielonycli
założony w roku 1891

w  K l i m k ó w c e ,  p  R y m a n ó w .

Fattryka zbudowana według najnowszych v/yinogów te
chnicznych. zaopatrzona w najnuwsze patentowane apa
raty, maszyny etc-, laboratorjum chemiczne; — oświe

tlona elektrycznie.
W yrabia  wszelkie gatunki naw ozów  fabrycznych, t. j. 
mąkę kościaną surow ą, parzoną i zaprawianą kwasem 
siarkowym , nadlosforany, mąkę rogow ą z fosforytów, 
żwili T hom asa  etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty

kuły w  zakres przedsiębiorstwa w chodzące.

Worki i plomby z marką ochronną )|( i firmą St. 
Ostaszewski, Klimkówka, p. Rymanów.

Doświadczenia z nawozami sztuoznemi. robione na w^- 
snych po'ach, można oglądać w roz.iych porach raku. 
Na donoszących o przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów
W T  CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I 0DŁATNIE.

Na wszelkie zapytania odpow iada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki.
poczta, stacja kolejow a i telegraficzna Rymanów,

s r a  P I W  i PORTERU
gsr*jiRCf[t^CimiLBIIECHTIi

-y jr  Ż y  t w c n .
Takowe sprzedaję po następująoych eena.ch:

Piwo cesarskie . IG ct. I Porter . . .  16 ct 
„  marcowe . 12 „  Ale ■ . . . 16 „  

P rzy  odb iorze 10 b u te lek  n araz odpow iedn i rabat. F ć  
w n ież  p rzy jm u ję  zam ów ien ia  na p^wo ży w ie ck ie  

W benzkaob . 741(20-20)

G. LAZAR. — KRAKÓW,
ullcc śtt. Jara, 1. 9, na dole w podwórzu.

[ 0 9 'n Krakowie, Rynek gł. 1. 26 (róg MInej) 
poleca W Panom  krawaty najrozmait 

y  szyoh fasonów z wielkim gu item
^ .g a n c ją  wykodozou a,

ele
Modele francuskie 

i angielskie, oraz krawaty dla W go D a - 
chowieóstwa i pp. oficerów. 1179

W sz e lk ie  w y r o b y  r ę k a w ic z n lc z e  
SStad prawazî /cli zagraiicznycli pirfamu- 

ryj, towiróF i. t p.
9 0 F " Ceny bezkonkurencyjne “M  H

Diisseldorlska Fabryka

JAGA M H -N SZTfnnj
w Krakowie (Zwierzyniec)

poleca
przedniego wyrobu musztardę dtisseldorfską, francu 
ska 1 krymska, znakomity ocet owocowo-spiryttisowy, 
BStragonowy i winny Również z oalą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia synaplzma pod 

godłem „Austria11.

Składy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się u* aję na Markę ochronną.

©  ©Reperuję, kit aję i odświeżam @
wszelkie usińkocfzcne inb przeła- ©
manę przedmioty i figury z ma- ©

©
joliki, porcelany, szkła, alabastru, Q  
terrakoty lub gipsu. 13251212 ©

0 A D O L F  H Ó C H S T iff l
s M  w y r o k ?  rzeźbiarsko - kam ieciarskicli

Kraków, m. Florjańska 1. 38.

W szelkie papiery w artościow e, bankno
ty zagraniczne i monsty kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi warunkami

Aparaty do czyszczenia doiów kloacznych
sposobem pneum atycznym .

1 e dy n y  s y s t Bm przez h y g i e n i s t ó w  za l e cony .  '7'“®
Apa-at taki sktada się z pompy całej żelaznej do popędu ręcznego z przyrządem do spa
lania gazóv>, beczk. o pojemności lOOu Ltr., oraz kombinowanego połączenia składającego 
się z węży i rur galwanizowanych. — Napełnienie 10f>0 Ltr. beczki w 8 — 10 minutach. 
Wszeclistionne korzyści. — Za przyrząd ter będący naszym wyrobem, przyjmuie.ny da
leko idącą gwarancyę. — Ulustrowany prospekt, ]ak również cenniki naszych wyrobów 
z podaniem umiarkowanej stałej ceny, przesyłamy na łaskawe żądanie darmo i opiatnie.

Najlepszą nieeiisplodujaca na
ftę z rafirifciji Fibieha i" ŚKi-zyń- 
oKiego z Libuszy sprzedaje 85- 
Ietni weteran z”r. LS31 i 1803.

WoLer konkurencji, nu- mogąc 
ć ać sobie raay, poleec względom 
Szanownej Publicznuści swój to
war, spodziewając się łaskaw ego 
z jej strony poparcia, mogącej 
tym sposobem przyjść w poir ?c 
steianemi’ , a zasłużonemu czło
wiekowi, który chce pracować i 
nie być ciężarem społeczeństwa.
0  dobroci iow a '’u może się lea- 
żdy przeKouać. Na swadzie znaj
duje się również mydło, krochmal
1 świece w najlepszym gatunku 
i po przystępnych cenach.

Ulica S ław kow sk  i I 2.

Mikołaj Bracki.

KAŻDA
oszczędna gespodyoi
chcąca pić dobra i bardzo ta 
ula kawcl musi się udać do Ł ls 
pedycji kawy AdtsUdtera, zkad 
wysyła się codzienn.e w d, ó 'i  
iO kŁ. paczkach najlepsze] jako
ści mieszaninę kawy Lube — per
łowej i Muoca po cenie 1 kg 
złr. 1-JO, 3 „ę  złr. 3-90, 5 ag. 
złr. 6'20, 10 kg. złr. 12, za po
braniem pocztowem lub po prze

sianiu nalezytości franco. 
Altstiidter -  Hudapcst., konigs- 
gasse Nr. 72/27. 4i f c  jq

Korzystny interes!
SKŁAD PAPIE SU

w pełnym rozwoju,
w w.ększem mieście prowm - 
ctaualuHm do odstąpieni*,. 
Gotówkę po r z e b u f do o b 

j ę t a  złr 5 3 0 0  
W iadom ość w Adm  „K u- 

r jfia  Polsk u 443 jjj

Srebrny m edal kas?agi % W ystawy 
,*trajowął * rok u  1887 , da-iy przez 

ces. k ró l. M inisterstwo handlu*

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W Y R O B Ó W

ŚLUSAR8K0-BUD9 WLANYCH
W Krako»‘ri u l .  Slarowiśln? L  31 (dom własny).

Wszystkie. Lamówlenla wykonywamy szybko 1 dokładnie Ceny fabryczne.
_ i(£=s^ ;a  i

G r R / . ć 1 a a m p ^ i  ¥ i c a  
Fabryka powozów, wózków, san:, wozów ciężarowych

i wszelkich

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O  - S IG D L A R S K IC H
w  G r a b o M  i i i c y  k o l o  S r ^ n o k a .

S t a c js t  k o l e i  p a ń s t w o w e j  S A N O K ,  -  t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W .  
( 3 T  Cenniki na żądanie gratis i franco. "^ ]

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 30 . Tlecenk
i  uroryineji uskutecznia się odwrotną pocztą buz t y  

liczeni? prowizji. ^
fisi '■ lis, atszelay I rlyiwMzIsift? rwdełtor: Pr. Iń of l̂ ertokl. ■rek L Arscya? P̂ąAłkl ped^unrdowĵ n ladnurtrtii.

■


